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Ameryka 
a sprawa G. Śląska.

Kraków, 15 kwietnia.
(san) Fwestyą stosunku Stanów Zjednoczą 

nych do jfcpraiwy Górnego Śląska opinia m m a 
zajmuje się twzględLnie mało, a przecież jest to 
eagadmienie barazo intareeujące i poważne. Sta­
ny Zjednoczone &ą obecnie czynnikiem tak de­
cydującym w polityce europejskiej, wyw ierają­
cym na nią wpływ  tak przemożny, że żadna z 
fcweetyj tej polityki nie rozstrzygnie sdę bez ich 
udziału, a  przynajmniej bez wysłuchania ame­
rykańskiej opinii.

O tem, jak się zapatrują sfery polityczne ame­
rykańskie na kwastyą państwowej, przy należno­
ści Górnego Śląska wiemy stosunkowo niewiele 
Wiadomo, że Ameryka porzuciła już zasady 
preŁ Wilsona. —  „sprawiedliwości etnograficz­
nej14— jako wytyczne dla swej pmityKi. W ia ­
domo też, że w  Staniach Zjednoczonych istnieje 
silny prąd ger mano filski, który, choćby dla
przeciwstawienia Anglii, silnego gospodarczo 
konkurenta na kontynencie, chce Niemcom zo- 
Bte/Atić jakna i więcej, W iemy dalej, że Ameryka, 
óiLa zachowaona powojennej „neutralności", wy­
gnają tera*, i stosuje Zasadę jaknajmniejszego 
TnidftKanla się w  sprawy europejskie, tani, gdzie 
o ie  chodzi bezpośrednio o jej własny interes. Z 
tych wszystkich danych można było wyciągnąć 
wniosek, że Stany Zjednoczone i w  sprawę Gór- 
mego Śląska nie zechcą się angażować w  duchu 
pprawuedliwości, działając tem eamem, — nie­
stety, —  raczej na korzyć Niemiec. N io było jed­
nak dotąd żadnego szczegółowego i  specyalnego 
iw tej kweetyi oświadczenia Ameryki. Obecnie 
pu m y takie w  interesującej anuncyacyi mini- 
Btjra amerykańskiego Mac Cormicka (zarazem 
przedstawiciela w ielkiego amerykańskiego ka­
pitału), uczynionej przed redaktorem „Matin'a“ , 
P f .nfttn Lauzanne. Enuncyacya ta rzuca ciekawe 
j  charaktery styczne światło na m o t y w y ,  jakie 
Ameryka wysuwa dla upozorowania i  uzasad­
niania swojej niepomyślnej dla nas ewentual­
nej „neutralności":

„Niezadługo rada ambasadorów —  mówił Mac 
Cormick —  będzie musiała zbadać rezultaty ple­
biscytowe na Górnym Śląsku i  zająć,w tej spra­
w ie odpowiednie stanowisko. Decyzya jej, jaką­
kolwiek ona będizie nie wpłynie na sytuacyę we- 
wnętraną Francyi lub’ Anglii (?!). Wszyscy 
Francuzi i Anglicy z łatwością zgodzą się z po­
stanowieniem swych rządów (i). A le my, maqxy 
w  Stanach Zjednoczonych ludność pochodzenia 
polskiego w ilości kilku milionów, a 20 milio­
nów obywateli pochodzenia niemieckiegoI Gdy­
by nasz ambasador w Paryżu zajął jakieś stano­
wisko w sporze między Polakami i Niemcami, 
a nawet gdyby w tej kwestyi zabrał glos, to 
delegacye polsko-amerykańskie i n iem iecko 
amerykańskie natychmiast przybyłyby do Wa­
szyngtonu; zorganlzowano^y w  oalym kraju a-
gitncyę, a zgoda i  sgokdj wawmętrzny byivby 
zakłócone. Naszym zaś pierwszym obowiązkiem 
jest zachować ten spokój1’.

Ten „obowiązek zachowania spokoju** w róży 
niedobrze. Z  oświadczenia min. Mac Cormicka 
wynika, że w  sprawie Górnego Śląska, w której 
jest słuszność bezwzględnie po naszej stronie, 
Ameryka pie zajmuje wyraźnego stanowiska, 
(zaołapiając się neutralnością, której w rzeczy­
wistości nie zachowuje), nie chcąc narazić sobie 
iO-milionowej ludności niemieckiej. Jeżeli j e(t ' 
nak popukam y głębiej, dojdziemy do istotnej 
przyc/ycy tej „neutralności* *, t. (. jo  stosunków 
2, koncesyoraryuszamt europejskimi, idącymi 
ręka w rękę ze Stinnesem. y

fiwiadc^.ość tego stanu rzeczy nakłada na

ł

pŁaię nasza, a prz&dewszystkiem na dyplomacyę 
onow^ązek* natychmiastowego energicznego dza- 
lauia. Wiadomo nam, że na razie za nas robi to 
Francy a; z relacyj o podróż/ Viviar.iego wynika, 
żo rząd francuski w Ameryce naszą sprawę ra­
zem ze swoją popiera. A le nje wiadomo nam nic, 
czy narze przedstawicielstwo ofieyalne w Błaz­
nach Zjednoczonych dzia'a, w  kierunku spowo­
dowania interwencyi Ameryki w  sprawie g ó r ­
nego Śląsk# na naszą korzyść, a nczcttw je] tak 
pojętej „neutralności". Z dotychczasowych do­
świadczeń z naszera przedstawicielstwem w A- 
meryce trudno wyciągnąć taki wniosea. To też

coraz jaśniejszą się staje potrzeba rozwinięcia 
w Stanach Zjednoczmych akcyi czynniKow mia­
rodajnych, akcyi p^oficyalnej a energicznej,- 
działającej równoległe do ofieyalnego przedsta­
wicielstwa, które zresztą z konieczności musi 
być zajęte drebniejszemi bieżącemi kwestyami 
Tymczasem ani spnawy Górnego Ślą?ka, oni ża. 
dlnej innej wielkiej a żywotnej w Stanach Z je­
dnoczonych zasypiać nam me wolno. Bc-z pa> 
mięci bowiem i przychylności Ameryki pozycya 
nasza i  w polityce europejskiej ni© będzie nigdy 
dość silną.

100 samochodów ciężarowych 3 do 5 ton 
pierw szow ędnych  fabryk jak „Benz G a- 
genau", „H orch11, „Opel", „Voman *, ect. 
natychmiast ze składu w Krakowie do 

odbioru. 3569
Kraków, lii. Sławkowska 32 W szystk ie  sam ochody na pełnych obręczach gum c- 

I  w  . .  w ych. G w arancja fabryczna na h m iesijey. \a składzie
Te l. 1500. A dres telegraf. „A U TO S TA R * . w szelk ie  p rzyb o ry i części skłfa o w e do sanm chodów.
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Dnmobilizacya oficerów.
(PAT ), W^rr^ws, A4 kwietnia.

Biuro prasowe midistćiintoa Bpraw wojsko­
wych komunikuje następujący rozkaz ministra 
3praw wciskowych generał-porucznika Sosn- 
kowśkiego;

Państwo polskie wstępufe obecnie po zawar­
ciu pokoju w okras organizacyi twórczej we wszy­
stkich dziedzinach życia narodowego. Okres ten 
szczególnie w pierwszych swoich chwilach w y­
maga nadzwyczajnego natężenia i skupienia 
wszystkich sił twórczych, k tó re j są w stanie 
podźwignąc młode państwo polskie. Uznając po­
trzebę zwrócema do twórczej pracy w niektó­
rych dziedzinach i to w najkrótszym czasie 
wszystkich sił, któro są nam konieczne, mini­
sterstwo spraw Wojskowych przystąpiło do de-

mcbilizacyi korpusu oficerskiego, tej olbrzymiej 
intełigeneyi siły narodu, którą dotychczas pań­
stwo zmuszone było zatrzymać w szeregach 
armii, rozszerzając stopniowo i w  zależności od 
naszego położenia politycznego kategorye ofi­
cerów podlegających demobilizacyi. Minister 
spraw wojskowych będzie uwzględniał w możli­
wie szerokim zakresie bez ograniczenia wieku 
oficerów reklamowanych przez instytucye rzą­
dowe, komunalne, społeczne i przemysłowe, 
oraz udokumentowane podania oficerów, którzy 
nie pragną służyć w szeregach armii i którzy 
wykażą konieczność i użyteczność ich pracy 
w innych dziedzinach życia państwowego i spo­
łecznego.

Ministerstwo aprowizacyi zostanie zniesione.
Warszawa, (Tel. M.) Minister aprowizacyi o- i 

świadczył w  rozmowie z dziennikarzami, że BO- 
wa ustawa aprowizocyjna znajdzie się na po­
siedzeniu Rady ministrów w nadchodzący po­
niedziałek, następnie zostanie przedłożona, sej- ! 
mówi. Według mowej ustawy aprowizacyjnej I

kaztU  chlebowe czyli tak zwane bony zostaną 
skasowane. Ministerynm aprowizacyi będzie 
skasowane, funkeyami rozdzielczemi (deputata^ 
mii.) zajmie się departament aprowiaatcyjny v r 
ministerstwie przemysłu i handlu.

Wyjazd delegacyi do Brukseli wstrzymany.
Warszawa (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 

spraw zagranicznych komunikuje: Projektowany na 
jutro wyjazd delegacyi polskiej na rokowania z 
Litwinami w Brukseli został wstrzymany na sku­
tek tęgo, że mini stery um spraw zagranicznych nie 
otrzymało dotychczas od pana Hymansa wiadomo­

ści czy rząd Utewski zgadza się na przyjęcie udzia­
łu w rokowaniach, których program został od­
miennie ułożony przez pana Hymansa niż to było 
przewidziane w paryskiej uchwale Rady Ligi naro­
dów i czy rząd litewski wyszje swoich delegatów 
do Brukseli,

Ameryka zawiodła nadzieje Niemców
Program prezydenta Hardinga.

Waszyngton (PAT. W. B, K. W  orędziu swem o- I Ameryki z zastrzeżeniem, ze Stany Zjednoczone 
świadczył prezydent Hardłng: Uchwała kongiesu j zachowują sobie wolność względem zarządzeń ta 
w sprawie zawarcia pokoju odrębnego nio powinna w ^ ’‘’h nip
mleć wpływa na wymagane przez sprawiedliwość 
odszkodowania, na które cała Europa oczekuje.
Nasze stanowisko w sprawie odpowiedzialności za 
wojnę 1 w sprawie konieczności naprawienia szko­
dy zostało już w sposób poważny zaznaczone. Har- 
ding oświadcza, że Jest nleniożliwem Ignorować
zawarte już umowy. Rozsądniejsze jest potwierdzę- . - -  - - .
nie przewidzianych już układami praw i Interesów I rego moglibyśmy się ochoczo przyłączyć. Prezydent

/

kich, których me uznają za godne polecenia.
Nasz udział w odszkodowaniach 1 naprawie musi 

być uwzględniony, Mimo^odrzucania Ligi narodów 
możemy nadal pielęgnować przyjazne stosunki, 
które są ważne dla uznania naszych praw. To na­
sze odmowne stanowisko nie oznacza żadną miarą 
jakebyśmy poniechali naszych usiłowań w sprawie 
związku, któryby popierał pokój, związku do k‘ ó-

>



Str. 2 ^GONIEC KRAKCWrKl** Numer 100

rslwiadczc, że sądzi, iż zdoła wypracować plan ta­
kiego zw.ązku.

Dalej oświadczy! Harding w swem orędziu, że 
k3nieo<!nw Jest natyahmiastowe uchwalenie nadzwy­
czajne] nciawy taryfowej, opartej na polityce eet 
ochronnych.

W ustępie o polityce zagranicznej powiedział 
Harding: W obecnym ,,związku iządu świata" i w 
jego wielkich pelnomocnistwach naszn rzeczpospo­
lita nie weźmie udziału i oświadcza światu wcgóle 
a w  szczególności naszym sojusznikom z wojny, 
że luyn narodów nie może otrzymać naszej zgody, 
-leat ccłl-iem jasne, ze najwyżej cel Ligi narodów 
jOfli-ał przez to wypaczony, że Ligę narodów połą­

czono z traktatem pokojowym, przez co też stała 
się ona zarządzeniem przymusowym w rękiięh zwy­
cięzców w wojnie. *

Francya zaliowota z orędzia.
I Paryż (PAT) W. B. K. Omawiając orędzie prezy- 
■ denta Hardinga stwierdzają dzienniki z zadowoi 

leniem, że żaden Z zamiarów-prezydenta die sprze­
ciwia się mtersom Francy! i wyrażają, szczególne 
zadowolenie z tego, mowa Hardinga uznaje Od­
powiedzialność Niemiec za woju© i konieczność 
naprawy*. ,

Ku m  iin i m c
Wiedeń (PAT) Francuski poseł we Wiedniu I e- 

fevre Pontalie z polecenia swojego rządu przybył 
tu dais do kanclerza państwa i złożył następujące ■ 
oświadczenie: f

O lleby rząd anstryaclti nie tył w możności uda- i 
remnlć obecnych machlnacy], zmierzających do 
przyłączenia do państwa niemieckiego, rząd fran- ■ 
cuski wstrzymałby swą akcyę ratu rkcwą dla Au-

stryi, a komisya reparacyjna zostałaby wraz z 
wszystkimi swfymi kompeteneyamć w całości przy 
wróconą.

Przodstaridciele Anglii I Wi Jeb przyłączyli się 
do tego oświadczenia przedstawiciela francuskiego.

Usunięcie się Ffancyi od akcyi ratunkowej dla 
Austryi oznaczałaby koniec tej akcyi i upadek 
wszystkich projektów z tą akcyą związanych.

Węgry pod znakiem monarchizmu.
Wojsko chce obwołać Horty’ego królem. —  Rząd oświadcza się przeciw

awanturniczym przedsięwzięciom.
W iedeń (PAT) „Korrespond&nz Herzog* donosi:

Wychodząca w Wieaniu gazeta węgierskdj zamie­
szcza w ia lomość, że ubiegłego ozwartku przybyli 
do naczelnika pań3twa węgierskiego Horth/’ege
oficerowie Pronay, Ostenburg i Heijas, należący do 
związku oficerskiego tzw. „formacyi brachialnej* 
i zawiadomili go, że Większa część wojska jest 
za n m i zamierza obwołać go królem Węgieł. 
Horthy sprzeciwił się temu pianowi i oświadczył, 
że uważa się tylko za trzymającego' miesce dla 
prawowitego króla. Oficerowie mmli na to oświad­
czyć, że skufo Horthy nie przy.jmuju trpnu, mu­
szą wyszukać innego króla. Naczelnik pańśtwa 
zawiadomił o tpm prezydenta ministrów Teieky’ego, 
który zwołał radę ministrów. Na radzie minister 
spraw zagranicznycn Gi atz i muiister skarbu Ha- 
gediis oświadczyli się przeciw takiemu awanturni­
czemu pijsedsięwzięciu.

Kara pow rót do A u stryi 
Wsdeń. (PAT) Komisya konstytucyjna austrya- 

ck ego parlamentu przyjęła wniosek socyalnych 
demokratów w sprawie postanowień karnych do 
ustawy o wygnaniu z kraju Habsourgów. Uchwaia 
zapadła 11 glosami przeciw 12. Przyjęto również 
wniosek wszechniemców w spiawie noweli do 
ustawy karnej, oizekaiącej, że powrót wygnanycn

z obszarów rzeczypospolitej auatryackiej ma być 
uwalany za zbroanię i karany więzieniem od 1 
do 5l łat.

„Spisek* na ex-cesa pza
P a ryż. (PAT) Sprawozdawcy „Excelsiora* i „Pe­

tit Parsien" w Lucernie donoszą, że poiioya jzwaj- 
carska wykryła spisek na byłego cesarza Karola. 
Aresztowano dwóoh anarchistów w ezasie przy­
bycia do Luoerny, u których znależiono bomby. 
Jeden z nich jest Szwajcaiem, drug. Austryakiem.

C zy Frpncya popierała K s ro ia ?
Paryż (PAT) Byiy król Karol oświadczył w roz­

mowie z korespondentem „Petit Parisieu", że nie 
jest prawdą, jakoDy w Budapeszcie powoływał się 
na zgodę Franeyi na jego przedsięwzięcie.

P rzesilenie w ęgierskie 
Budapeszt. (PAT) Członek zgromadzenia naro­

dowego Stera u Koso odmówił przyjęcia portfelu 
spraw wewnętrznych. Przesilenie skutkiem tego 
zaostrzyło się i powstały poważno trudnpści dla 
dalszego pozostania oueopego gabinetu.

N ow y p rezyd en t m in istrów  na W ęarzech 
Budapeszt, t ^ A T )  Hr Siefan Betblem został 

mianowany prezydentem mimstiów.

Powstanie antybo!szewickie na Ukrainie.
W iedeń (tel. w L ). Weclle diomietaeń a Rygi, *1 ły  strzelców. Gały oirszar między Charkowem a

Kijowem  _  wedle tych jn ferm acyj,.
yą*> 7 i

... gubernll podolskiej ma się ezorzyć powstanie 1
ant)bolszewickie, które prowadza silne oddzia- ‘ *jęty ruchem powstańczym.

jest Ob-

Jat ma obradować i ozom s:? zająć Sejm?
Posiedzenie konwenty seniorów.

Warszawa (tel. M.). Na jtzisiajszem paaiedze- pliwuści, pojawiające się \y apołeczeńdtWite, «® 
triu konwentu seniorów rozpatrywano sprawę Uo koinreieńcyi ustawodawczej Obecnego Sej-
terminiu zwołania komisy! i plenarnych posie­
dzeń Segmm. Marszałek oświadczył, że Wyłoniła 
Się propozycya. aby komisya budżetowa, praw- 
niv£it i  administracyjna zebrały i.-ię dnia 26-go 
kwietnia, plenum dnia 10 maja, gdyż inaczej 
obrady plenarne nie m iałyby rnateryału. Jed­
nocześnie mansizałek^odczytal pismo prezydenta 
ministrów, w  którem premier p.osi o przyspie­
szenie wykończenia fc taw  przedłożonych przez 
rząd, m iancw-cia i zw als;anlu lichwy w ojen­
nej, o zakresie działania w ła iz  wojennych, o 
zniesieniu ministerstwa, a utworzeniu urzędu 
kultury i  sztuki, o ustawie emerytalnej, usta­
wie o służbie cywilnej, wydawaniu dziennika 
ustaw, oraz ustawy o naj wyższej k°ntroli pań­
stwa. . % -

W icem arszałek Osiecki zamaceył, że we wszy 
dikich kom ik ach  poBostaje do załatwienia je­
szcze Da” dzo dużo maiteryalu, wobec czego oka 
łuje Siię niezbętłiiom ustalić, jak ie mianowicie 
ustawy miałyby- bvć pirzetz ten Sejm załiaitwiome.

Peęeł Marek wysunę,! konieczność powzięcia 
przez Sejm uchwały, k tó ż b y  rozprószyła wat-

m u wobec uchwalenia koinstytucyi. Jednocze­
śnie poseł Marek podkreślił kunieoznOsć oglo- 
szenia ustawy ® amnestyi.

Poseł dr. CHąbiń&ki wypowiedział się rów­
nież za uchwaleni! m jedynie najkonieczniej­
szych uista>w j  za najrychlejszymi wyborami d© 
nowego Sejmu.

PP«. ks. Lutosławski wystąpił przeciwko w ą ­
tpliwościom, podniesionym przez pssł^ Marka, 
uważając jednakże za pożyteczne wydapiie usta 
wy, przewidującej przekazanie suwerennej uda 
dzy przez obecny Sejm władzom, m ającym  po­
zostać na mocy konstytucyi. Ta  ustawa, oraz 
oidynacya wyborcza są według pos. ks>. Luto­
sławskiego, jedynie niezbędne do zatatwienja 
przez dzisiejszy Sejm. Co do terminu zwołania 
komjsyi pos. ks. Lutosławski domaga się utrzy­
mania dla posłów jeszcze jednego tygodnia od­
poczynku.

Poseł Ro$et wypowiedział gję za datę 2f! b. m. 
jako terminem zwołania (komisyj, zaś za 10-yrn 
tna-ja jako terminem zwołania plenum.

Pcaeł Jan Dębski zaworwmował. a,bv Rnmwe

konieczności wydam a usfŁ»iyy. p^ponorwmęj 
przez posła Marka, rozstrzygnęła komisya pra­
wnicza. Następnie posoł Dębski podkreślił ko­
nieczność ustaienia terminu fory i letnich.

Pcseł Chądzyński jest przeciwny odkładaniu 
terminu zwnłania komisyi i Sejmu, oświadcza­
jąc się za utrzjrmaniem^ terminu, proponowame- 
go na popizedn,rch posiedzeniach konwentu se­
niorów.

P®sef W alertn, wychodzę.^ z założenia, że w y ­
bory nie mogę, się odbywać w  czasie m iędzy 20 
lipcem a 20 październikiem, zaproponował roz­
ważyć, czyby nie dało aię o wadzić wybo­
rów jeszcze przed Ifpcem b. r. na podstawie 
chociażby dotychczasowej ordynaeyi wybw czej.

poseł dr. K ism ik  wyknżai fizyczhę niemożli­
wość przeprowadzenia przed 10 lipca wyborow, 
kladęv jednocześnie uaicitsk na konieczność, pnze 
prowadzenia w y ’ orów  w  iesteini

W 'rezu ltacie uchwalono, aby k ^ a k ya  praw 
nicza, administłacyjuh, sk’BTfcc w"-budż ’ to«ra, 
a ewentualnie 1 tousty tacyina, rezpOezęł, ob­
rady dnia Rtyjetuja, p-oj lyigorem potręcenia 
jednej dyety posłowi absentujęcemu się, zat. 
odbycia, plenarnych, posiedzeń dnia 10 maja — 
Poza tem termip wyborów do rowego Sejmu 
ma być oznaczony w  jesieni.

Opł szBiie konstjtucyi dnia 3 maja.
Warszawa. (Telef M.) Jak słychać ustawa 

konstytucyjna zostanie ogłoszony dnia 3 maja
dta ^ę^c^euia święta nai udowego.

0 am nestyę polityczną
Warszawa. (PAT ). Komisya prawnicza odbyła

zebranie, na którem przedstawiciel ministerstwa 
sprawiedliwości ^świadczył, że o ile stronnictwa 
sejmowe przedłożą rządowi projekt amnestyi 
dla przestępców politycznych, rząd nia będzis Się 
opierał.

^Poaeł Zygmupl Seyda oświadczył, że projekt 
rządowy me zadawalnia nikogo i że amnestya 
dia przestępów  poiiiycznyoh powinna być jak 
n a js z e rs z a .'

W dyskusyi podniesiono, że już na podsta­
wie traktatu ryskiego Szereg komunistów zasą­
dzonych wyrobami sądów poi akich, został uwol­
niony i oues/any do Rosył, podczas gdy e b y- 
watata Polski, którym  nio konkiatnsgo n ł.  z a rz u ­
ceni), są internowani już od 2 lat. Na wnlobek 
posia Steinuaasa* uchwalono odoyć w piątek 
posiedzenie komisyi prawniczej, na której kluby 
zakomunikują stanowisko stronnictw*

Przewodniczący poa. dr. Marek prosił, aby 
rząd na posiedzeniu piątków em złożył dekla- 
racyę.

1) czy utąd zgadza się na zupełną rmnestyf 
przestępców  pohtyoznyoh,

2) czy ucnyia wszystkie bezprawne zarządzę 
nia ponad tszjs miesiące interuowanych,

3) czy zarząuza amnestyę wszystkich kar wol­
nościowych i na grzywnę nąiożoną przez wła­
dze administracyjne.

)rai;»b małnatn mmoiw naiopgliktK,
Warszawa. (Tel. M.) Jak słycłiaó podpisanie I 

cgłoazifcni-e nouiinacyi wojewodów mąlopiilskicti 
nai ty-pi w dniacn na |Dliższj ch.

^ l e k t r y fm a c y a  u Q le i, *
Warszawa, ( le i .  M.) MiędzjmiiniŁiteryailna. ko- 

m isya dla elektryfikacyi polskich kolei żelajt- 
nych wysłała inżyniera Podeik iego oo S«waj- 
(aryi, Franeyi i Stanów Zjednoczonych, uiś in- 
żynieira Konjankłewicza do Włjich, -elem zba­
dania tamtejszych urzęidaseii alekitryfikacy inycli 
na kolejach żelaznych.

Karatliaa potem m m  w Ptisie.
Warszawa. (Tel. M.) Jak słychać, posłem so­

wieckim w Wąj»szawie m\ być mtanoAany p, 
Ka-a hau. Rząd polskj nie zamierzą wzeciwsta 
wić śię tej kandydaturze.

Nowe propozycye niemieckie.
Warszawa. (Tel. M.) Z Berlina telegrafuję.: 

Pisma tutejsze podają, że Niemcy w swoich no­
wych wnioskach zaproponują wypłaceni©'kwoty 
wynoszącej 10 proc kwoty odszkodowania je- 
dnorazowtgo.



Zwierciadło polityczne,

Snolraiifo putóo przesilili
rządowemu.

( f j )  Nieprawdziwie domiesśanie warszawskiej 
„Gazety Ludowej" o zamierzeń em ja  kody ustą­
pieniu gabinetu Witosa, (którego zaprzeczenia 
inne krakowskie dzienniki jeszcze wczoraj nie 
zdążyły otrzymać) wywołało w prasie krakow­
skiej bardzo żywe echo. Prasa ta, wypowiada 
się we wszystkich swoich organach bardzo sta­
nowczo przeciwko takiej ewentualności, traktu­
jąc ją zresztą, tylko jako ewentualność mado 
pa s w dopcdohną i  wcale nic pożądanąr

„Zmówu musimy zanotować, poważne pogłoski 
o ustąpieniu całego gabinetu z premierem na 
czole — pisze „Czas", cytując odnośny artykuł 
„Gazety Ludowej" —  poczem tak dalej wywo­
dzi:

„Jeśli słowa te odźwierciedlają istotne zemia- 
ry  pana prezydenta ministrów i jeśli potwier- 
Ideą się dochodzące i z innej strony pogłoski o 
dym isyi caiego gabinetu, to stoimy przed zupeł- 
iLuein bankructwein systemu rządów sejmowych 
z dzisiejszym sejmem.

S tailibyśmy wówczas wobec takiego stanu rze­
czy, iż sejm nie może wyłonić z łona swego 
większości zdolnej do porozumienia, a tern sa­
mem zdolnej do rządów, do stworzenia i popar­
cia gabinetu."

Następnie „Czas" przytacza przyczyny, dla 
których moment obecny wydaje się najmniej 
odpowiedni do wycofywania gabinetu W itosa od 
eteru rządów.

„Nawet po zawarciu pokoju w  Rydze, po roz- 
Btrzyguięciu sprawy Ś ląska Po uchwaleniu kon- 
stytucyi, — Ptaze on — Polska do „zacisznego 
(portu" nie jest doprowadzona. Leżą jeszcze 
(przed sejmem dziesiątki, jeśli nie setki wiaaaycn 
opraw, które ten sejm powinien załatwić bo w 
następnym będzie na nie zapóźno. Ordynacya 
wyborcza i miejska, ustawy uzupełniające kon- 
Btytucyę (których potrzeba kilkunastu), uetawa
0 przejściowem uregulowaniu władzy sejmu i 
maczelniika aż do wejścia w życie nowej konsty- 
tucyi, uregulowanie sprawy litewskiej, traktaty 
% Francyą, kwesty a statutu dLa. wschodniej Ga- 
licyi i zagojenie tej wciąż otwartej rany — oto 
k ilka  przykładów co do spraw, które muszą 
kyć w najbliższych tygodniach zaiatwione i któ­
rych pozostawienie następnemu sejmowi było­
by grzechem wołającym 0 pomstę.' Pozostawie­
nie zaś tych spraw sejmowi, rozbitemu na eks­
centryczne grupy, nie szukające władzy, ale szu 
kaiące popularności u wyborców i  nie mogące­
mu nadać kierunku żadnej z ważnych spraw 
państwowych byłoby taką niedorzecznością po­
lityczną, iż w zdrowem społeczeństwie nie dało­
by się nawet i ha chwilę pomyśleć."

Przytoczywszy te motywy j  argumenty, „Czas" 
stw ierdza:

„Ktoś Polską rządzić musi. jęjg mo^  być 
dkrętem bez kapitana i bez sternika, na którym 
każdy gotuje si? tylko do Wygodnej ruii w idza
1 krytyka tych, co kiorują. Jeśliby p. W itos 
miejsce sternika opuścił ••• jeś li stronnictwo lu­
dowe przejdzie do rtzędu partyj opozycyjnych z 
premierem swoim aa czele, to będzie istnieć ty l­
ko jeden sposób stworzenia rządu w  Polsce — a 
mianowicie be® oglądania się na sejm. Byłoby 
to ujemnem zjawiskiem ze względu na wrażenia 
za, granicą, gdzie musi być zrozumiane, jako 
objaw politycznej nieudolności społeczeństwa 
polskiego do stwonaehia parlamentarnych rzą­
dów." _ *

„Czas" kończy swój artykuł zastrzeżeniem, że 
pogłoska o dymisyi gabinetu motże być tylko — 
pogłoską.

„N«>wa Reforma1* poświęca artykuł wstępny 
p. t. „Zagadnienia przedwyborcze", rozważa­
niom, jaka warstwa i jakie stronnictwo w o 
becnym momencie, kiedy nowy gejm jest ko­
niecznością i przyszłością niedaleką, mają naj 
większe szanse i  nawet obowiązuj’ sięgnięcia 
po ster rządów w państwie, względnie utrzy­
mania się przy nich. Stwierdziwszy, że „stron 
nictwa psychicznie słabsze, ideowo wyczerpa­
ne, tazem z Sejmem, w  którym siedzą, tracą 
żywotność", — „Now a Reforma1* wywodzi:

„N ie  jest sprzeczn em z istotą przeżywane,go
przez nas momentu, że stosunkowo największą
żywotność i energię rozw ija ją  stronnictwa 
chłopskie. Cliłop dochodzi do władzy, objawia 
pęd do rozszerzenia wpływów, do zdobycia jak 
najwięcej miejsca przy warsztacie pracy pu­
blicznej.

„Najbardziej uświadomioną p o lity c fd e  grn-

Numer loo

Pą ch’opską Jest stronnictwo p. Wifcsa. Ono
też w yb ija  się na plan pierwszy, zarówno w e 
nergii przygotowań, jak i  w  szansach wybor­
czych. Czy to jest dobrze, czy źle? Procesy spo­
łeczne, które w ynikają z natury rozwoju histo­
rycznego w  danym okresie, są konieczne. Do­
chodzenie włościaństwa do władzy jest niewąt­
pliw ie procesem przyrodniczym, w ięc koniecz- , 
nym. Procesy zaś takie można oceniać raczej ' 
według ich przebiegu. Albo są one proste, ja- 1 
sne i konsekwentne, a wtedy przynoszą z regu­
ły pożytek lub przynajmniej nie szkodzą. Albo 
też plączą się i komplikują, a  wtedy wyrządzają 
szkody. Fakt, że na czoła tego żywiołowego iu- 
chn chłopsko politycznego wybijają się przede- 
wszystkiem Piast©wcy, jest-objawem  konsek­
wentnego rozwoju tego procesu. Z tego względu 
należy też ten ohjaw  uważać za korzystny. Je­
żeli w  demokracyi polskiej prym at ma przy­
paść w  udziale chłopom, jako 80 procentowej 
większości społeczeństwa, to lepiej będzie, gdy 
ten prbces odbędzie się w drodze jasnego roz­
woju i  jasnych końsekwancyi, niż jakiem iś ma­
nowcami i  okolnemi drojomti. Lepiej, aby chło­
pi sami z sltbie wydzielili siłę twóiczą j kie­
rującą, która, —  od nikogo naprawdę niezale­
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ż n a ,—  działałaby tylko w  kierunku swoich 
własnych interesów, niż aby siła ta, sama w  
sobie ciągle jeszcze ślepa i  w ielkości swej nie­
świadoma, obracała po drodze różme postronne 
m łyny".

„Z  pewnością zatem istnieje punkt widzenia, 
z którego człowiek, myślący jasno i obiektyw­
nie sądzący, może dopatrzeć się wielu elemen­
tów dodatnich w  eicspanzyi stronnictwa P ia ­
stowego, sam nawet nie żywiąc dla jego ideo­
log ii i m otywów żadnych Sentymentów. W  ka­
żdym  razie jest tu duża żywotność, przyszłość, 
poczucie siły 1 swego słusznego prawa".

Traktując pogłoski o ustąpieniu gabinetu p. 
W itosa, jako „m anewr przedwyborczy", inne 
dzienniki wyrażają nadzieję, że „sam prezydent 
W itos nie solidaryzuje się ze swoim organem 
prasowym" („Gazetą Ludową", która organem 
prezydenta m inistrów  wcale nie jest. Uw. Red. 
„Gońca"). Jest to nawet więcej, niż słuszna na­
dzieja, albowiem, — jak naszym czytelnikom 
już od wczoraj wiadomo, — nie tylko premier, 
ale całe Polskie Stronnictwo Ludowe uznało 
za w łaściwe nie wycofywać swoich przedsta­
w icie li z gabinetu ze względu na interes pań 
stwa.

Korzystny stan zasiewów w Polsce.
nowe zasiewy i wyżywienie ludności.
około 8.000 wagonów. Znaczy to, że poważna 
część odłogów, które mogły być tej wiosny u- 
prawione, będzie jeszcze leżeć odłogiem.

Rozsyłka zboża siewnego jest w  pełnym toku. 
Wskutek trudności transportowych, ostatnie 
partye zboża przybędą jednak do miejsc pize- 
znaczenia dopiero w  drugiej połowie kwietnia, 
w każdym jednak razie jeszcze na czas.

Wedle relacyi, nadchodzących z różnych dzieJ 
nic, trzeba jednak stwierdzić, że na ogół obsia­
no znacznie więcej, aniżeli się tego można było 
spodziewać. W  Małopolsce Zachodniej, na Ślą­
sku Cieszyńskim, w  byłej dzielnicy pruskiej i 
w  znacznej części Kongresówki n iem a już w  
tym roku wcale odłogów. Liczba gruntów upra­
wnych w  Małopolsce Wschodniej i  na kresach 
północno wschodnich w  roku bieżącym ogrom­
nie wzrosła. W arto nadmienić, że na tych kre­
sach armia, przygotowując wprowadzenie w  
życie ustawy o nadaniu ziem i żołnierzom, któ­
rzy się w  walkach za Polskę specyalnie odzna­
czyli, uprawiła około 250.000 m orgów  niemi, 
która w  znacznej m ierze byłaby' dalej leżała 
odłogiem.

Oceniając całość zagadnienia, możemy stwieor 
dzić, że zasiewy dokonane zostały i w  jesieni i  
obecnie na terenach o w iele większych, niż w  
roku ubiegłym. Można mieć nadzieję, a nawet 
pewność, że o ile nie zajdą jak ieś elementarne 
klęski, to prodnkeya rolna w tym roku wystar­
czy nam już zupełnie na dokonanie nowych za­
siewów I na wyżywienie ©alej ludności w  pań­
stwie, co nareszcie zwolni nas od kupowania 
środków aprowizacyjnych za granicą, a tem sa­
mem wpłynie z miejsca bardzo dodatnio na
stan naszej waluty i  na stan naszego skarbu 
wogóle.

Nasza produkeya rolna wystarczy na
Organ P. S. L. „P ia s t" przedstawia w  ostat- I 

nim  numerze stan zasiewów w Polsce. Stw ier­
dziwszy, że przedstawicielstwo byłej dzielnicy 
pruskiej nie dotrzymało układu, zawartego 
przez Izbę rolniczą poznańską i  pomorską z 
ministerstwem rolnictwa w Warszawie, — do­
starczyło bowiem z przyrzeczonych na zasiewy 
wiosenne 4.500 wagonów zboża, zaledwie 801 
wagonów, —  „P iast" konstatuje, że ministers­
two rolnictwa jednali, z ln icyatywy prezydenta 
ministrów, W itosa, zdołało w znacznej mierze 
zapobiedz całkowitej klęsce 1 wyrównać nie­
dobór, spowodowany przez  byłą dizdelnicę pru­
ską.

W  ostatnich tygodniach ministerstwo rolni 
ctwa zakupiło na siew w Kongresówce 500 wa­
gonów, w Małopolsce 200 wagonów, na W oły­
niu 250 wagonów, ponadto zaś 100 wagonów, 
przeznaczonych na obsianie odłogów wołyń­
skich; z Rumunii sprowadziło 300 wagonów, z 
Anglii i Holandyi kupiło 700 wagonów, z któ­
rych 300 było już w ubiegłym tygodniu w Gdań­
sku. Ponadto postarało się o 200 wagonów ro­
ślin strączkowych. Onegdaj ministerstwo rol­
n ictwa zawarło z ministerstwem byłej dzielni­
cy  pruskiej, przy udziale przedstawicieli tam­
tejszego Urzędu zbożowego, Izby rolniczej po­
znańskiej i Rady rolniczej pomorskiej, umowę, 
na podstawie której otrzymać ma z byłej dziel­
nicy pruskiej jeszcze 000 wagonów zboża, po- j 
nadto zaś zakupiło w Szwecyi 250 wagonów.

Ogółem więc, gdy się do tych cyfr doda 801 
wagonów, które zostały przez Poznańskie do­
starczone, trzeba stwierdzić, że na zasiewy wio- i 
senne rząd dostan ożył już, względnie jeszcze 
dostarczy ogółem blisko 4.000 wagonów zboża i 
roślin strączkowych. Zapotrzebowanie wynosiło

Głos miast polskich za wolnym handlem.
Uchwały Zjazdu w Poznaniu.

Telegramy przyniosły już ogólny obraz obrad 
zjazdu Związu miast, który odbył się w  P°- 
znąniu. Z w iadom ości tych wynika, że obrady 
toczyły się głównie dokoła dwóch kwestyj: or- 
dynacyi wyborczej dla miast i aprowizacyi 
miast, Ważną sprawę ordynacyi wyborczej omó­
wimy osobno, obecnie zań podajemy uchwały, 
odnoszące się do aprowizacyi.

Sprawę aprowizacyi miast referował p. Hir- 
szel, motywując konieczność

PRZYWRÓCENIA WOLNEGO HANDLU.
Poseł Diamaiud usiłował zbić wywody referenta, 
przemawiając aa ścisłym seta.\teatrem. W  końcu 
przedłożył rezolucyę, w której domaga się od 
rządu sekwestru i dostarczania płodów miastom 

Przeciwko tej rezolucyi wystąpili stanowczo 
pp. Himszel i Zieliński, dowodząc słusznie, że 
chodzi o to, aby rolnik j ak najwięcej produko- 
wal i obsiał całą ziemię polską. Natęży więc pod 
tym względem zestawić mu wolną imieyatywę, 
ni.e zaś krępować go sekwestrem.

Znaczną większością głosów przyjęto wreszcie 
następującą rezolucyę:

„Zjazd Związku miast polskich w  sprawie a- 
prcwizacyi Wychodząc z założenia, 

że: skuteczne przeprowadzenie sekwestru zje

mioplodów wymaga nadzwyczajnej sprawności 
funkeyonowania aparatu państwowego i połą­
czone jest z szeregiem bardzo uciążliwych ogra­
niczeń tak dla uczciwych producentów, jak i sa­
mych spożywców,

że: doświadczenie państw ościennych ustaliło 
dostateczmiie, że system sekwestru, jako sztucz­
ny, może mleć zastosowanie tylko na czas bar. 
dźo krótki i to podczaś grozy wojennej.

że: warunki życia pokojowego i wysiłek ce­
lem odbudowy przemysłu, rozwoju rolnictwa i 
handlu, nieodzownie wymagają zniesienia 
wszelkich ograniczeń i popierania Inlcyatywy 
społeczne] i prywatnęj. jot

Zjazd Związku Miast Polskich wypowiada się 
za wolnym handlem i za zniesieniem wszelkich 
ograniczeń handlu ziemiopłodami wewnątrz ca- 
lego krajn.

Uznaje jednocześnie, że przy zakupie i spro­
wadzaniu tymczosowo brakujących ilości zboża 
■z zagranicy —  pierwszeństwo i pomoc winny 
być okazywane związkom komunalnym i współ- 
dzielczym — import zaś prywatny powinien 
znajdować się pod ścisłym nadzorem.

System kontyngentowy jawny lnb okryty 
Zjazd uważa za szkodliwy-
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Następnie zjazd Związku miast polskich w y ­
powiedział się przeciw zmonopollzowanln zaku­
pu środków żywnościowych zagranic? w  ręku
„jpuźapjm“ l względnie innych central państwo-, 
wych.

Zjazd uchwalił również >,ezwać rzędu i  Sejm 
do wydania ząrządztń, którehy zapewniły ścisłe 
'trzeżenie granic Rzeczypospolitej przed niele-

t
galnym  wywozem produktów spniywiwych 
pierwszej potrzeby. Z jazd domaga się, aby ta­
kich zezwoleń na wywóz nie wydawano.

W  ten sposób opinia miast polskich zwróciła 
się stanowczo przeciw krępującym nasze życie 
gospodarcze więzom etatyzmu i zażądało powrok 
tu do ncnniaiir.ych warunków pracy.

Kryzys paskarzy w Warszawie.
Towary nie mają zbytu i muszą potanieć.

Jak stwierdzają p5«ma warszawskie, w położe­
niu handlu warera :-skJ rgo z&azły w ostatnich kilku 
tygodniach bardzo wielkie zmiany

Pckup na towar, do tego stopnia zwolnią?, to 
niemal zanikł.

Hortc wticy-iiławatnicy nie mogą sprzedać zapa­
sów po cenach nawet o 4u procent niższych.

Mając zaś znaczne potrzeby. zmuszeni 
są zbywać towary po każdej cenie. zwłaszcza, 
że banki odmawiają zaliczek.

Bardzo słabo idzie handel chórami. Oczekiwany 
jest w zu iiony piz/wóz z Fiinoyi m  poczta 50- 
milionowego importu, zawanmkowanego traktatem 
handlowym. Część skór Już jest w drodze do War­
szawy, przy ..om w składach warszawuuict nagro­
madzone są zapasy, czekając daremnie odbiorców. 

Poza tem ze wszystkich stion przywożą 8-otowe 
obuwie, a szmugiel do MaJopotski odbywa rflę wą­
g ra m i z Wiednia. Amerykańskie obuwie również 
jest ofiarowane, ale po cenie wyzszej i  dla tego 
ma może być przywiezione.

Fabrykanci itnejst Już odczuwają konkurencyę, 
nie mogę przecie ooniźyć cen z powodu nabytych 
maieryałów po wysokiej cenie i drogiej robocizny.

W  baniii. kulontalnym zastój Jest również wyda 
tny. Najlepszy miesiąc przedświ^tec-jiy zawiódł: 
ograniczono etę po częśrrf w wydatkach % powodu 
drożyzny pieczywa i mięsi, które pochłaniają lwią

część budżetów rodzinnych.
Targ kwietniowy jest Jeszcze słabszy.
W  gałęzi papierowej azyzys jest dotkliwy. Głó­

wnymi konsumentami były miniBterya, których za­
potrzebowanie' bardzo zmalało. Cyrkulaiza o konie 
cznych oszczędnościach skutkują; przywóz z zagra­
nicy, mimo wszystkie zakazy, daje edę fabrykantom 
we znaki

Obniżyły się też ceny artykułów tslaznych, będą­
cych na wolnej liścia >rzywozpwej. cęuy zagrani­
czne kalknlają się około 15 proo. niżej krajowych.

Nadzieje posiadaczy towaru a zearoakowują się j 
na Boiszewll, gdzie panuje głód towsruwy. Juk je­
dnak objaśniają rzeczoznawcy, trndno liczyć na r 

: wi i izy odbyt wobec braku środków płatniczych, 
i za które przecież rubie uchodzić nie mogą. Czy z 

punktu widzenia interesów państwowych wskazana 
jest zamieniać dobre towary na złe pieniądze —* 
o tem nie może być dwóch zdań i czynniki odpo­
wiedzialne za pc ityLę gospodarczą paimt.?* nie 
przejaą nad tą sprawą do porządku dz.cnr.ego.

1 W  iwtetle tych wywodów, pi dokować należy
iżkę cen, z którą kupcy, rozumiejący swój inte­

res, zwlekać nie powinni.
Im sprawniej zwolnią swe układy od nadmiaru 

towarow. tem szybciej uuarow tą stosunki anoi mai 
no, które inaczej doprowadzą do grożr ego przesi­
lenia, *

—  Co pan dobrodziej kupuje?
Bierzesz pierwszą lepszą kBiążkę Z podiogi.
—  A Oayssea! nardzc dobra autorka...

Odysaeę napijał Homer —  zwracauz mu 1
dziwieniem uwagę,

— Wiem! oczywiście pisał z uią ca spółkę.
—  Ale tu jest księga VI i dalszt Gdzież pierw­

sze części?
—- Prouzę pana każda księga jes# całoćcią. po­

winien pan przecież wiedzieć!...
—  Wiem, wiem, ale Homera nie wezmę.
—  W dca wola! —  mówi księgarz nieco urażo­

ny. —— Może cc. innego] Ol Jest tu Syrokomla z  
małym defektom1.,. kosztuje tylko 300 marek

— Co? aż trzysta?
— Parne, tc znaczy tyle co dawniej 3 korony!^ 

Co dla pana Jest S korony!^.
— Tyło co i dla panaJi
— n  pan wdo ile cbleb dziś kosztuje?
—  I ja panie księgarzu jem ten sam chlsb!.„

Ja mam żon^. i czworo dzieci —  polemizuje
z tóbą .księgarz*. Zoua musi do Krynicy... Dzieci 
na kolonie do Rabki I...

— No, dobrze, ale dlaczego Ja mam płacić za 
tę nąpiel?

-g  To weź pan Bałuukieguf... Już nie wyślę 
dzieci do Rabki!... Albo Gruszecki, autor poczytny, 
Krynica bezwarunkowo żonie potrzebna!...
- —- A mozeby pani dobrodziejka ogran czyła ste 

na kuracyi domowej?... Ile pan chce za Grussee 
kiego?

—  Pan się myii!.„ Kura.cya, domowa nie zastąp, 
źródeł... Gruszecki kosztuje 500 marek!..

—  Nie panie!.. Crnie bardzo GruszecKiego i przy­
znaję pierwszeństwo Krynicy przeu domową fcula- 
cyą —  ale Łiam pewnego Księgarza Kawaler bez­
dzietny nae ma ani jednej żony. U'niego dostanę 
taniej, bo ja na Krynicę nie mogę się rujno™ać!„. 
___________________________________________ Kruk.

„Męczennik loialności... Mikołaj II.
Burcew w obronie caru Mikołaja.

W  piśmie rosyjsko-paryskiem „Obszozeje Dje 
ło“ , głośny Burcew, występując ł ic w u  pn*ztci- 
■wfco Polsce z  powodu gronie wschodnich, u z y  1 
tkojiych ptrzez mas traktatem ryskim, jedne cize- 
ścae prz,noe,|, rzeczywiście sen&acyjiib wywody i 
w  obronie M ikołaja I I  go i wogóle caratu.

NajpiCiW w yw odzi Burcew, jakiemu to splo 
tow i c uidzyck w in zawdzięcza car swój upadek!

„...Germanofilstwo paaowa*o we wszjatklch 
Zbliżonych do tronu litrach  (nie m ówiąc już u 
Raspu-inie'. N ieszczęśliw m u Mikotujowi II, 
słabej woli, ale uczciwemu, wypadło szam<*Vś 
się w  tej dusznej atmosferze. lUkołaJ I I  jeden 
tylko nie poUega żadn/m podejrzeniom dwu­
licowości w  tych trudnych chwilach. S?a ten 
rys Jego męczeńskiej lojalności w ybacz mu 
Bię wiele 1 kiedyś wskrzesi » ! «  Jego postać esty- 
etą w  sercach ludzkich.-*'

„Choćby nie wiem  co w ym yślili dla zayskre 
dylowania M ikołaja II, musimy przyznać, że 
ani dynastyczne, ani osobiste interesy nie w trą­
ciły Rosyi w wojnę, która gdyby się mogła skon 
czyć zwycięsko, dopiowadzilaby niezawodnie

oo wyzwolenia narodów drogą zupełnie poko­
jową... Dynastya izucUa w  wir walki na pie<r 
wszy ogień jedvną pewny, swoją obronę, gwar- 
dyę, która swoją ofenzywą w  Pntsa/h Wschod­
nich, m atow ała Paryż, a  z  nim i Francyę, ale 
zosufla gwardya ta stracona na zawsze, jak o 
osłona tronu i oamodiArżawia.-**

W  dalszym ciągu tego artykułu Jest uiOwa o 
dynastyl Ehmanowych I Jej Szlachetnych, „ry­
cerskich" walorach, a  przederwszystfciem o wiel 
k im  księciu Mikołaju Miko^jewiczu; tu ubo­
lewa autor nad tem, że wielki actęt padł ofia­
rą  intryg niemieckich i nie pozostał na stano­
wisku głównodowod sącego.

Słowem, Buioew rozdziera szaty nad tem, co 
spotkało dynastyę Kom omowych, nad upadkiem 
„samodie.'żawja“  i klęska caratu. C&rat 1 osta­
nie się dynastyi Romanowów, —  powiada or­
gan Burcewa, — doprowadziłyby rieizawodnie 
do wyzr^olenic narudow di-o^ą pokojową...“  

Jaką drogą, to już i Burcewowi trudnoby było 
wywieść, tegu nawet nie próbuje.

Chwila bieżała.
Kaien dnrxy k:

Św. Anastazy!

Wschód słońca: 5 48 
Zachód słońca 7 33.
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k s ię g a r z .
Jak wiadcmo każdemu aą trzj .noty ewangief,- 

czne szczególniej wierzącym zalecane »  to: Ge sko­
nała czystość, równie doskonała trzeźwość i najdo­
skonalsze ubóstwo Do stopnia „doskonałości*' nale­
ży warunek, ie  dana cnota musi być dobrowolnie 
ćwiczoną.

Nie meżna. np. mówić o doskonałej czystości u 
wolu lub kapłona, lub doskonałej j-zeźwości u gęsi. 
Są to tak zwane „cnoty z musu'*, podobnie jak w 
zoologii ludzkiej jest dziennikarz typem najdosko­
nalszego ubóstwa — z musu —  wobec którego na­
wet święci tureccy są KrezusamL

Wojna i jej następstwa przysporzyły Niebu du­
żo takich świętych... „Jeden ma źa dużo —  drugi 
nie ma nic! ** jak śpiewa jakiś atu*y kuplet.

FilozofujajŁ ekonomiści pocieszają tych „dru­
gich". że w f iu  1 tacie d «  gospodarstwa społeczne­
go jest rzeczą najzupełniej obojętną, czy z_*uby 
pieniężne znajdują się skoncentrowane w kilku rę­
kach, czy też rozdrobnione w kilkuset 'ub kilku 
tysiącach. .

Co do mnie osofciście, nie mlalbvm nic przeciw 
centrałizBcyi kapitału, bylebym sam znalazł się w 
owem centrum, lub przynajmniej blisko niego. Na 
razie jednak skazany na ćwiczenie się w ewangeli­
cznej cnocie doskonałego ubóstwa —  wypowiadam 
się stanowczo za decontraUzacyą zasobów spoi km 
nych, z szczejfólniejazem uwzględnieniem mojej o- 
soby. choćby nawet w raow^e będąca osoba miała 
zboczyć z cnotliwej ścieżki doskonałego ubóstwa.

Nie wozyscy atoli umiłowali tę ścieżkę. Kupcy, 
rzeźnicy i piekarze pędzą wygodnym gościńcom bo 
gaeiwa, niepomni aa to. że ich czekają po śmierci 
bramy piekielne, a czasem za życia — bramy kry­
minału.

W wyścigu tym biorą ochoczo udział i inne fa­
chy, jak np, księgarze i to nietylko firmowi, gildo- 
wi opatrzeni przeciw ewentualnym atakom władz 
tarczą koncesyi.

Są i prywatni —  że nie powiemy —  pokąrni 
kw^arza 1 01 robią prawdopodobnie najlepsze in- 
teresa.

Otóż Jesteśmy u jednego z  tych panów. Książki 
w szafach, książki na czatach, na ttole. pod sto­
łem, książki na łóżku, książki pod łóżkiem. Zawa­
dzają o kaiąźki. potykasż się na nńch. Spojrzysz w 
okno — zawalone książkami, otwierasz drzwi —  
zasypuje cię lawina książek. Wdychasz woń stę- 
chłej tektury, kicńae s pyłem ?znurszałej bibuły.

Przybytek wniedzj i nauki.
Właściciel tych skarbów, wychodź; do cieLłe w 

e/lafroku 1 z śmierdzącą fajeczką w zębach.
— Pan chciałby coś kupić? — zapytuje uprzej­

mie —  niech pan spocznie.
Ale spocząć nie tnasz gdr.le.
ticpodarz wskazuje ci bezładne kupy książek.
—  Proszę bardzo! może tu na Kraszewsklgo!.., 

Nestor powieściopisarz- naszych!... Albo tu: Ro­
dziewiczówna. a na niąj Kaczkowski, a może wy­
godniej na Sienkiewicza.

Proszę tedy! Ostrożnie bo się Zapolska zwali J Ta 
koi ieta kolosalnie pisze-.. Proszę tedy!...

| Śmiałem kopnięciem nogi wyrzuca w powietrze 
| Hajotę i Gruszeckiego i sadza cię ivreszcio na 
I Orgelbranda wmów 18.

Długość dnia: 1345.
TEATR IM JU U U S Z a  SZ.OW/ Gy,

Piątek: ,.H xinlet“ 
sobota: „Brzydki Ferante**.
Nieaziela pepoł.: ..Taniec czynowników-  

Wieczór „BrzydKi Ferante"
TEATR ..BAGATELA*

Piątek: ..Niesoodzianki rozwodowe"
SoboU .JSiesDudzlaiiki rozwodowe*
Niedziela poppł.: ..Karnawał**.

Wieczór: -Niespodzianki rozwodowe"
TEATR Piiw aihEG aNY

Piątek: Fąwqrvta.
Subota: ..Szaławiła"
Niedolela popoł.: „Wie kie bractwo*L 

Wieczór: „Szaławiła"
OPERBTKA Jf NOWOŚCIACH

Piąfck: „T„t<?mnlczą Dama".
Sobota: ..Tajemnicza Dama**
Niedziela popoł.: ..C winzda Kaukazu",

Wieczór: ..O czem dziewczęta marża"
KABARET LITERACKO-ARTYST. „ODRODZENIE" 

UL. SŁAWKOWSKA.
Dziś i codziennie ..Kabaret literacko artystyczny*
IA Z KŁAD Y W UORKJ a RTf  SVr IV n!ac Kw CufiOA) 

w zarządzie krehowshlane Ewlarku liłe-etow. 
Sobota. Karol I-fubert Rostworowski: „Rozwój idei 

reli»Hn6j“. cz. CI.: ABimizm.
KGLLEGIIIT WYKŁADÓW NAUKOWYCH fRYNFk 

GŁÓWNY LINIA A-- E L  35L.
Sobota ąodz. 7 wio :ór prof. dr J. Ruiw: .Progra­

my koncertowe jch krytyKa i reforma** z i'u»tr 
muzyczn

—* •  —

Osobistość chłopa premiera budzi w  Brazylii 
ogólny szacunek i sympatyę obcych tak dla ca- 
nr.csro słarmka nawy państwowe-, jak i dla pań­
stwa cemokraitycznejro. Wśród kolonia.ów pol­
skich. bez względu ru< przekonania polityczne. 
Witos zażywa po»fz(-chiiego rozgłosu jako e- 
□midcBny buidowuicay fundameriićw Pmski lu­
dowej. W speoiaiy wr.Tk tutejszej pożyczki „O- 
dłudzenia.*', która w  ciągu paru tygodni dała z 
górą 15 miBonów, mamy do „awdzięczenia 
faktowi, że na czele Polkki stoją Piłsudski i WG 
tos. Koloniści m ów ili: „Chłop buduje polską
chatę dla nas wszystkich, trzel>a mu dać poży- 
czkę“ . I  podpisywano ią z zapałem!

Miarą popularności W ltooa Jejt także nada­
wanie szkołom i Towarzystwom lego imienia. W  
tych dnlacfi założono w koloniach polskich pod 
Castro, w Paranie dwie n o *e  szkoły polskie: 
jednę w Tronco imienia Wincentego Witosa, 
drugą w Yaoo im. Józefa Piłsudakiogo.

4 —

Jaka będzie amnestya?
Warszawski „Naród*1 pisze: .
Z powodu uchwalenia konstvtueyi miała być 

ogłoszona amoostya: rząd wnićnł już odpowie-
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dni projekt do sejmu, a marszałek Trąmpczyń- 
ski uroczyście za po w edział, że projekt ten w ej­
dzie pod obrady sejmu bezpośrednio po przyję­
ciu konstytucyi w  całości. Tymczasem w ko- 
m isyi prawniczej. która projekt rządowy bada­
ła, okazała a1?, że p. minister Nowodworski wy­
łączył z pod działania amnestyi przestępstwa 
polityczne i  prasowe. Komisya so i mowa nie 
chciała takiego projektu przyjęć i BAaóciła go 
rzędowi dla uzgodnienia t  poglgdann, wyrażo- 
nemi w kcmisyi. Nie przyszło to ministrowi No­
wodworskiemu łatwo, to też dotychczas projek­
tu amneetyi nie przerobił. Teraz ma sejm raty­
fikować traktat pokojowy —  jeet to nowy na­
m i  eający się powód do amnestyi, tymczasem O 
niej nic nie słychać.

Biskup prawosławny w Polsce.
Wskutek niewypuszczenią prze® bolszewików 

anajdująceigo się w  Rosyi biskupa warszawskie­
go Serafina, zarządzającym eparchia warszaw^ 
ską. chełmska i grodzieńska został mianowany 
biskup W łodzim ierz (Rusa*;).

0 lisi poffijo pnttwidttP w RM.
Lokal b. przedstawicielstwa polskiego w Mo­

skwie w  kamienicy p. Aleksandra Lednickiego, 
zarekwirowany przez bolszewików w listopadzie 
1918 r. jest dotąd zajmowany przez niektóre Łn- 
stytucye komisaryatu do spraw polskich Na 
pytonie Cziczerina. ozyby komisaryat polski nie 
zgodził s if cdstępić z powrotem lokalu dla pol­
skiej komisyi w sprawie powrotu jeńców polscy 
komuniści dali odpowiedź odmowna.
Przedstawiciel „Polpress" dowiaduje dlę ze źró­

dła miarodajnego, że kwesty® lokalu b. przed­
stawicielstwa polskiego w Moskwie ma być za­
łatwiona przezeń w ten sposób, że na podstawie 
umowy pokojowej kamienica, jako własność 
prywatna polskiego obywatela, będzie zwrócona 
właścicielowi p. Lednickiemu. Czy jednak ko­
m isya polska do powrotu jeńców zo&tahie umie­
szczona w tym lokalu, należy od dec/zyi rzędu 
sowieckiego.

dziła cesarzowa japońska, która bardzo serde­
cznie zajęła się losem polskich sierot i obiecała 
przyjęć instytucyę polskę pod swój protektorat.

0 kurytarz czesko-jugosiowiański.
Z Warszawy domoezą: W  związku z cstatniemi 

wydarzeniami na Węgrzech dojrzał znowu w 
kołach politycznych w  Jugosławii plan utworze­
nia czesko-jugostewiańskiego korytarza. Teryto- 
ryalno połączenie między Czechoslowacyą a Ju­
gosławię ma stanowić zabezpieczenie przeciwko 
wszelkim przyszłym próbom zttstaur&cyl Babf> 
łrorgów, oraz przed jaUemikclwiek len den cy­
nii imperyallsiyczuami N amiec. Jałi. telegrafu­
ję  z Belgradu z kół polityczny eh tamtejszych, 
plan ten ma szanse wszelkiego poparcia ze stro­
ny ententy.

Pewien wy bitny przemysłowiec francuski 
zwrócił się do prezydenta ministrów Bria»nd‘a z 
Zapytaniem, czy rząd francuski pozwoli, aflfy do 
Paryża przyjechał agent handlowy rzędu sowie­
ckiego, który czuwałby nad wysyłaniem towa­
rów do Rosyi.

W  odpowiedzi na to prezydent Briand komu­
nikuje;

„Pisze mi Pan, że w Londynie pertraktował 
Pan z rosyjska rmsyę handlowę i że Sowiety 
gotowe sę ubezpieczyć przemysłowców fraacu* 
•kich na kwotą jednego miliona fIaoków pod 
warunkiem dopuszczenia ekspertów do Paryża.

Wobec tego mam zaszczyt zakomunikować, że 
rząd francuski, zezwoliwezy osobom prywatnym 
na prowadzenie handlu z Roeyą sow„ nie owa. 
£a za możliwe wejść w kontakt z rządem sowie, 
ckim drogę bezpośrednia lnb pośrednią.

!S M i.
(1.) Jak donoszę z Moskwy, -w czasie ceremo­

nii promowania oficerów w jednej z wojsko­
wych .szkół rosyjskich, oświadczył świeżo Tro­
cki:

„Ogólna liczba wojskowych szkół w  Rosyi 
twtzrosła od trzech lat o 1500 proc., ę  liczba wy- 

f  chodzących z tych szkół oficerów zwiększyła się 
o 1600 proc. Rozporządzamy obecnie 130 tysię- 
oami oficerów, a nasza akademia wojskowa bę­
dzie mogła przyszłego lata zajęć oię nową ofen­
syw ę.“

Skądinąd znów komunikuję następująca 
szczegóły o organizacyi czerwonej arm ii:

Siły bolszewickie składają afę z dwudziestu 
pięciu arm ii, z których siedemnaście to wojska
liniowe, a pleć to armie pracy, rozproszone w
Permie, Orenburgu. Urałsku, na Kaukazie i w
Kazaniu.

Każda z aronij sowieckich skład* się z dzie­
więćdziesięciu czterech dywizyj piechoty i dwu­
dziestu ośmiu dywizyj kawaleryi. Trzeba stwier­
dzić, ża dywizye te nie przekraczają w rzeczy­
wistości lic®foy żołnierzy jednego pułku, a czę­
sto nawet jednego batalionu,

W  przygotowaniu sę trzy nowe armie: jedna, 
t. zw. „arm ia nuędzynsrodw s" znajduje się w  
okolicach Samary i  Saratowa; przoar,aozonh ona 
jest do operacyi w  Persyi i obejmuje około 100 
tysięcy ludim.

Dzieci polskie w Japonii.
W  Tokio istnieje inatytucya polska owieku-

jęća się dziećmi.
Na czele tei instytucji stoi p. Białkiewiczowa.
Instytucja ta opiekuje sie dziećmi a zwłasz­

cza sierotami po uchodźcach polskich z Dale­
kiego Wschodu rosyjskiego.

Przed niedawnym czasem skutkiem stardń ja­
pońskiego Czerwonego Krzyża, zakłady utrzy­
mywane przęz wspomniana instytucyę, odwie- J

Sntyjii! mes « m k  w Wrawlt
Dzienniki naraawskie doniosły, że dzis odby 

w-ać się będzie w sgdzle polr tyra  wojennym 
naczelnego dowództwa w Warszawie przy ulicy 
W olskiej sprawa ppułk. W ieniaw v-Długosze w  
akiego. oskarżonego przez pp. Adama hr. Za­
moyskiego 1 Juliana Taiło czke o zelżenie ich 
przed katedrę św. Jana podczas odbywającego 
sie tałń nabożeństwa z po-wodu ocalenia Warsaa 
wy od najazdu bolszewickiego. W  charakierze 
świadków ni. in. wezwani są: generaLSosukow- 
ski. m inister wojny gen. .Rozwadowski, b. szef 
sztabu por Mościcki, por. Świrski. członkowie 
Tow. Wioślarskiego pp. Nosak i  Dziubani. Spra­
wa, stosownie do procedury sądów wojennych, 
odbędzie Bę przy drzwiach zamkniętych.

76 liliom SoMmatiiie Solowi! wWarszawie.
Gdy rzęd z początkiem roku bież. podjął plan 

zwalczania drożyzny i postanowił niedopuszcaać 
do podiw yższenda ceny artykułów pierwszej po­
trzeby. minister aprowdzacyi zobowiązał za rząd  
miasta WArsaaiwy do utrzymania istniejącej ce­
ny. przyrzekając, iż straty, jakie miasto ponosi, 
sprzedając chleb poniżej własnych kosztów, bę­
dę pokryte przez ministeryum aprowizacyi przy 
wzajemnym rozrachunku z miastem. Obecnie 
rząd odmówił dalszej bonifil-acyi, a jednocze­
śnie zrzekł sie też odpowiedzialności aa regular­
ne dostarczanie mąki, skazując tem samem a- 
prowizacyę miejską na posiłkowanie sdę mąkę 
droższą z wolnego zakupu.

Z tytułu sprzedaży chleba kartkowego ponio­
sło miasto wogólg dotychczas olbrzymie straty, 
a nie chcąc przerzucać ich na konsumentów 
chleba kartkowego, występuje do ministerstwa 
aprowizacyi. względnie do Państw. Urzędu Zbo­
żowego o odszkodowanie w sumie z górą 76 mi­
lionów mk.

Odpow iednie motywy wyłuszczył zarząd m ia­
sta bardzo obszernie w  piśmie wysto so w tunem w  
tych dicdadb do ministerstwa aprowizacyi.

Jednocześnie, aby uniknąć dalszych strat, ma­
gistrat warszawski polecił wydziałowi zaopatry- 
u tan ta wprowadzić nowe sprzedażną cenę chle­
ba, a mianowicie: mk. 14 za fant chleba żytnie­
go przy 28 proc. przypieku i mk. 16 za funt Chle­
ba pszennego przy 25 proc. przypieku,

  —0(JQ —i—
ZNIŻENIE CEN CHLEBA FOZAKONGENTOWE.

GO. Magistrat podaie do wiadomości, że od dnia 
15 kwietnia br. obowiązują aż do dalszego zarzą­
dzenia następujące ceny Pieczywa pozakontyngan- 
towego przy sprzedaży w piekarniach i sklepach: 
1 kg chleba pszennego jasnego na drożdżach 97 
Mk. 1 kg cbleba żytniego jasnego pytlowanego 88 
Mk. Chleb żytni w bochenkach jednokołowych 70 
Mk.. zaś w bochenkach dwukliowych 138 Mk Bul 
ki pszenne jasne o wadze 1 dkg. 4*50 a o wadze 
8 dkg 9 marek.

CENA SOU. Wskutek Podwyższenia cen eoli 
przez Ministerstwo Skarbu o przeszło 100 procent 
ustanawia sie cene soli w sprzedaży relonowej: vva- 
rzenkd na £S Mk.. a soli Szarej meltej na 18 Mk- 
za 1 kg. Sprzedaż soli na kupon górny 145 legity- 
macyi rozooczyna sie od dnia 15 bm

ZBIÓBKA na rzecz Komitetu żłobków w Kra 
ko wie Magistrat zezwolił Komitetowi Katolickiego 
Związku polskich żłóbków w Krakowie na urządzę 
nie w dniu 17 kwietnia br, zbiórki pieniężnej na 
rzecz Komitetu, przy stolikach ustawionych w miei 
scach publicznych. Ponieważ Komitet nie poatadn 
oprócz subweocyi od gin. m Krakowa żadnych 
stałych dochodów, a utrzymuje znaczna liczbę nie­
mowląt. spodziewać się należy, że publiczność 
krakowską nic poskąpi datków na ten humanitar- 
QV C®L

Z TEATRU „BAGATELA-. Arcyweaola „Niespo­
dzianki rozwodowe11 powtórzone będą dzisiai i ju­
tro wieczorem. Na niedzielę popołudniu zapowiada 
afisz „Karnawał** Molnana z p j za Kozłowską w 
roli Kamili. . _

Z TEATRU „NOWOŚCI**. „Tajemnicza Dama1* 
operetka Dostała wypełni repertuar aż do soboty 
włącznie w teatrze .Jtowosca . „Błękitny mazur*1' 
operetka F Lehara znajduje gig w próbach już 
od 4 tygodni.

KONCERTY PROF. BURSY które znany i ce­
niony powszechnie w naszsm mieście artveta-peda- 
gog urządził prz.id niedawnern w szeregu miejsco 
wości w poznańskim, spotkały sie wszędzie z en- 
ti zyastycznem przyjęciem. Wychodzącą w Ostro­
wie „Gazeta Ostrowska11 w recónzyi z koncertu o- 
mawia.ia.o «ystep jrof. Bursy podkreśla niezrow-

iana finezye i dykeye naszego śpiewaka wyraża­
jąc równocześnie swói zachwyt nad iego szkolą,

• której niepospolite walory uwydatniły • sdę w wy­
stępie uczenicy prof Bursy p Dołężanki, porywa­
jącej publiczność silą swego głosu i przepiękna 
koloratura. Dopełnieniem interosijącego koncertu 
były produkeye młodziutkiej tancerki p. Stelli 
Bursówny, uti-zymane w wytwornym stylu salono­
wym i pełne niezwykłego wćfzieku

BZIS WIECZÓR HUMORESEK TOMMY‘EGO o g.
8 wiecz. w Kollegiuin wykładów naakowych Rynek 
A—B 39. Autor odczyta szereg swoich aktualnych 
utworów zaprawionych dętą satyra i dickensow- 
slim  humorem.

(T) AMATORZY GWOZDZI FQ£> KLUCZEM. 
Tut polieya przyaresztow-iła 18-letriiego Mazurka. 
Antoniego 1 17-letniego Michała Gutka. którym 
skonfiskowano worek z 50 kilo gwoździ pochodzą­
cych niewatnliwie z ar odzieży. Gwoździe złożono w 
komls*rvacie policvi w Podcóixu

(T) „MILI“ PASAŻEROWIE. Aresztowano Wa­
lentego Fryca lat 20 i  hftiryana Adamkiewicza lat 
24, którzy w Brzesku podczas wsiadania do pocią- 
g uskradli gospodarzowi Jakóbowi Wożniakowi z 
Tymo we j portfel % kwota 3000 marek. Po dokona­
niu kradzieżv schrnniH «-> do ustępu w wozie woj­
skowym Jako rodeirzanvch o kradziież przytrzy­
mano dwu inńveh pasaierów, k.crzy jak się oka­
zało byli niewinni.  ̂ ~

Z PRZEMYŚLA.

S<3zan:e kda żojn'e?z/ polskie!!.
Tocząca się prawda od tygodnia przed tutejszym 

sądem przysięgłych rozprawa karna przeciw byłe­
mu wachmieirówi wojsk ukraińskich, Iwanowi 
Charthalisowl dobiegła onegdaj końca,
- Akt oskarżenia zarzuca Charchalisowi zbrodnię 

morderstwa popełnioną na poruczniku wojsk pol­
skich sp. Kozieradzkim w czacće waLk, które toczy- 
ł yaię w Jaworowie w listopadzie 1918 r. ora* na 
ezefegowcu ukraińskim Wolhlnie nadto zł)ronię 
cdężkiego' uszkodzenia ciała, którego miał dopuścić 
alą na niejakim Szydłowskim, nieprawne rekwizy- 
cye i rabunki.

Rozprawie przewodniczył RSK. Hessę. oskarżał 
prok. Jurkiewicz, bronił adwokat dr Fnm,

Oskarżony wyparł aię winy. przyznając Jedynie, 
że był na miejscu w czasie, gdy żołnierze ukraińscy 
ostrzeliwali ratusz jaworowski domyślając się tam 
obecności polskich żołnierzy; oskarżony miał w tym 
czasie Jechać na koniu w oddziele por. ukr. Wełe- 
sacżuka i dopiero później dowiedzieć się o zamor­
dowaniu śp. Kozieradzkiego przez jakiegoś ukr. 
kaprala. Przesłuchano cały szereg świadków * Ja­
worowa (inż, Vogel, Szydłowski, Zając), którzy 
w krytycznym czasie wespół z śp. Kozieradzkim 1 
również wówczas zastrzelonym nor.' Niementowskim 
znajdowali aię w ratuszu, zajęci organizowaniem 
milicyii. Zeznali oni, l i  widzieli, Jak oskarżony za­
strzelił Kozieradzkiego z karabinu, a następnie 
skierował broń także praeciw świadkom, który cii 
jednak ocaliła Łnterwencya Wełeejczuka.

Przesłuchany jako świadek Wełeszczuk podał, że 
Oskarżony był zawsze przy nim 1 że wśród ogólnej 
strzelaniny 1 zgiełku nie zauważył z czyjej ręki 
padł Kczieradzki, Materyał żołnierski, którym roz­
porządzał był nlewyszkołony 4 nie dawał się utrzy­
mać w dyscyplinie.

W  toku rozprawy wyszły na jaw liczne wypadki 
znęcania się oskarżonego i jego towarzyszy nad 
jeńcami polskimi.

Z powodu spóźnionego przybycia klasycznego 
świadka hrabiny Dębickiej która zeznała dla oskar 
żonego obdążająco, rozprawa poniedziałkowa prze 
ciągnęła się do godziny drugiej w nocy.

Po wywodach prokuratora, obrońcy 5 resume* 
przewodniczącego, ława przysięgłych po dł^ższęj 
naradzie wydala werdykt którym zaprzeczy łtr py­
taniom; jakoby oskarżony winien był zamordowa­
nia por, Kozieradzkiego i *zer. Wolhina.—natomi&st 
uznała go winnym ibrodnl ciężkiego iKzkcdzenia 
wala popełnionego na Szydłowskim, znęcania się 
nad polskimi Jeńcami oraz nidelgulnych rekwizy- 
cyi i rabunków.

Trybunał wymńerzyf o^kArżonemu kar? ciężkie­
go więzienia przez cztery lata, wliczając w nią a- 
reszt śledczy i odpisując mu trzucią część kary 
przy zastosowaniu amnestyi Naczelnika Państwa 

—-—  —--

Zbrodnia inspektora poiicyi.
PRZYCZYNĄ  W Y S T Ę P N A  MIŁOŚĆ.

Pried  kilku dniami w  Douań, we Francyi, 
przedsiębiorca p. Boulange* zctsiał wieczorem 
zabity w  chwili, gdy powracał do swego m iesz­
kania. Napastnik zrabówał wówczas sumę 10 
yslęcy franków, które ofiara zbrodni m iała 

psrzy sobie, poczem umknął bez śLadu.
Policya francuska rozpoczęła śledztwo. Oka­

zało się, że główne podejrzenie skierowuje się 
przecitw pewnemu inspektorowi policyi.

Inspektor ton, 28-letni Ludwik ChevalieY, b ji 
przyjacielem  zamordowanego. W  dniu morder­
stwa Boulanger zjadł kolący? razem z inspek­
torem. Podczas rózgow y  wygadał się przed ‘ 
swym towarzyszem, ze posiada, p izy sobie tkię- 

; kszę sumę pieniężną.
Po zjedzeniu ko lac ji inspektor Chevaljer o- 

puścił wcześniej reśtauraeyę pod pozorem, że 
czuje Stię zmęczony i  szybko udał się w stronę
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mieszkania swego niedawnego towarzysza, 
gdzie ukrył się w ciemnym kury tarzu jego m ie 
szkunia, ukrywszy równocześnie w dłoni sporą 
sztabę żelaza.

Gdy przemysłowiec Boulanger .wstępował do 
swego mieszkania, Inspektor zadał mu strasz­
liw y  cios owem żelazem, poczem obrabował go 
i  uciekł.

Morderca wobec niezbitych dowodów przy­
znał się do swej zbrodni, dokonanej z całą, pre­
m edytacją. Powodem strasznego czynu była 
chęć uzyskania pewnej siumy pieniężnej. Inspe-

 Jj_____

Traktat ryski ;c
Przykry ijM w sali

W arszawa (teł. M.). W torkowe posiedzenie 
Sejmu zakłócił przykry incydent. Mianowicie 
w czasie przemówienia prezydenta m inistrów 
W itosa, w chwili, gdy prem ier zaznaczył, że 
traktat ryski ustalił definitywnie wschodnie 
granice Polski, padł z galeryi kiocakrotnie po­
wtórzony okrzyk: „hańba w am !" „Cień Rejtana 
stój pazed wami!11 Okrzyk ten w yw ołaj wśród 
obecnycb zaozumiałę KOJiSternacyę. Jak się na­
stępnie okazało, demonstrantem tym był nie­
ja k i pan Henryk Grabowski, mianujący sfię pra 
wnukiem  Tadeusza Rejtana, który w  ten spo­
sób pragnął za**o testować pxzt.cj.wko pozosta­
wienia poza granicami P cLsl-A przeszło miliona 
Polaków, zamieszkałych na Biał®ias5. Dopiero 
po wyprovvad^eniu demonstranta z galeryi, przy 
otępiono do dalszych obrad i prezydónt m inist­
rów  mógł kontynuować swoje przemówienie. 
Postępek pana Grabowskiego, jakkolwiek w y ­
p ływ a z pobudek szlachetnych, musi jednakie 
być potępionym i to z dwóch :względów: Trak 
tat ryski jest dziełem baz wątpię r.a tanich sa­
mych dobrych patryotów polskich, za jakiego 
uważa się pan Grabowski; wytargowano na 
bolszewikach to, co wytargować sfię dało. Hań- 
bowanie w ięc nie jest tu na miejscu. D:u(gą zaś 
niewłaściwością ze strony pana Grabowskiego 
było to, że wybrał do demonstracyi moment, 
k iedy prezydent ministrów wygłaszał swoje 
oficyalne, uroczyste przemówienie.

Warszawa (teł. M.). P. Grabowski po w nie­
sieniu okrzyku: „Hańba! Cień Rejtana stoi
przed w am il“  —  nzuoU też z galeryi na salę 
obrad pismo ulotne, atakująca niezm iernie o- 
stro posła Stanisława Grabskiego. Pismo to, 
podpisane przeż pp. hr. Henryka Grabowskiego 
i  Konrada Piotr owsiki ego, stwierdza, że „Polska 
powodowana polityką zaślepienia partyjnego 
(prof. Grabskiego) w yrzekła się ostatecznie 
swoich kresów Białoruskich, mimo, że Białoruś 
nie wyrzekła się polskości i solidarnie wystę­
powała z macierzą w roku 1831 .i 1863. Popie­
rała także furmacye gen. Dowbói Muśnickiego, 
mimo, że panowie z narodowej demokracyi do­
w odzili w swoich pismach, Wydawanych za 
pieniądze, wyłudzone od kresowców, że kresy 
białoruskie Polskę nie obchodzą'1. Odezwa pisze 
dalej: Stanisławie Grabski! Odpowiedzialność 
za haniebny pokój, który narzuciłeś Polsce, 
spada noactebie, hańba oddania na mękę osta­
tecznego zmoskwiczenia tych m ilionów ludu 
białoruskiego, tak haniebnie odepchniętego 
przez Polskę. Im ieniem  tych m ilionów bądź 
przeklęty! Bądź przeklęty im ieniem tych pow­
stańców naszych, których kości bieleją po całej 
Kosyi za udział w  powstaniu!11

Warszawa, (PA T ) Posiedzenie sejmu ustawo­
dawczego dnia 14 kwietnia. Przystąpiono do ra<- 
tyfikacyi pokoju w Rydze.

Głos zabrał prezydent ministrów, Witos;

Mowa prezydenta Witosa.
„W ysoki Sejmie! Między ostatni eon a dzisiej- 

gzem posiedzeniem Sejmu dokonały się wypad­
ki wysoce historycznej doniosłości w  życiu na­
szego r.iarodu i państwa. Dnia 18 marca r. pod­
pisany został w Rydze traktat pokojowy pomię­
dzy Polską a republikami Rosyi, Białorusi i U- 
krainy, zaś 20 marca b. r. odbył się na Górnym 
Śląsku plebiscyt, którego wynik zadecyduje o 
jego przynależności państwowej. Przedkładając 
Wysokiemu Sejmowi do ratyfikacyi traktat ry- 

-ski, uważam za wskazane poświęcić mu słów 
kilka. Jest to

PIERW SZY TRAKTAT POKOJOWY,
(•o zakończeniu zwycięskiej wojny, jaki zawarło 
zwycięskie państwo polskie. Jest to więc pierw* 
wy o znaczenia międzyaarodowem akt pań-

„GONIEC KRAKOWSKI"

ktor posiadał bowiem  w  mieście kochankę, na 
którą wydawał dużo pieniędzy.
• • • • • •  • • • • • a  ••••< *•  • • • • • • • • • • • «  • - * • • • «
•  *
2 Mydlą toaletowe Pulsa, Maiinow- 2
2 skiego, Tlen. mydła do golenia, l 
2 Perfumy, Woda kolońska i do 2 
2 włos >w —  p o l e c a j ą  na tar.iej f

! R E IM iS P . K R A K Ó W  I

‘d Sejm em .
stwowy, dokonany przez Rzeczpospolitą, jako
skutęk ofiar krwi i mienia, którymi naród poi 
ski okupił swoją niepodległość. Traktat ryski 
jest dowodem dobrej woli, umiarkowania 1 
Szczerze demokratycznej intencyi rządu i naro­
du polskiego. Mimo olbrzymich sukcesów na po­
lu walki, przystąpił r- my do układów pokojo­
wych ze szczerym zamiarem doprowadzenia do 
pokoju Toki jest traktat, kładący kres >wr.jnie 
między Rzecząpospolitą a państwami, które z 
nami w Rydze pokój podpisały-. M e wdając się 
w szczegółowy rozbiór traktatu, należy stw ier­
dzić z naciskiem, że pokój ryski, jako wynik 
wzajemnego porozumienia wszystkich stron in­
teresowanych, odrazu ustalił w sposób defini- 
tywmy całą wschodnią granicę Rzeczypospolitej. 
Ponadto traktat rozwiązał szereg zagadnień 
pierwszorzędnego dla państw a  znaczenia i stwo­
rzył podstawę do polepszenia się stosunków po­
litycznych i społecznych między Rzecząpospolitą 
a państwami, z któremi zawarliśmy pokój. 
Traktat jest platformą, na której nastąpić ma 
praktyczne realizowanie jego treści. Hiad zdecy­
dowany jest szczerze 1 lojalnie dotrzymać zobo­
wiązań traktatu, nie mieszając się w niczem w 
sprawy wewnętrzne państw, z którymi podpiser- 
liśmy traktat i oczekuje tego samego od strony 
drugiej, oraz wymagać będzie, aby ta druga 
strona w niczem nie naruszała zobowiązań w 
traktacie przyjętych. Proszę wysoką izbę o za­
twierdzenie traktatu ryskiego w całości.

Przeprowadzony na Górnym Śląsku 
PLEBISCYT PRZYNIÓSŁ WYTfJK KORZYSTNY. 
W ykazał on, że wielka część ludności zamiesz­
kujących te ziemie, zdołała przetrwać wielowie­
kową niewolę i po®osta'a wierną swojej macie­
rzy. Wynik plebiscytu wykreślił wyraźnie l lnię 
germańskiego napoiu na wschód. Plebiscyt 
przyniósł zwycięstwo idei sprawiedliwości. 
Przedstawiciele państw en tenty, k tórej układali 
traktat wersalski, postanowili wyraźnie, że gra­
nicę pomiędzy Niemcami a Polską wyznaczy się

W EDŁUG W OLI GMIN.
Widocznie już w ówczas liczyli się oni z  faktem, 
że plebiscyt wykazując silę obu, kraj ten za­
mieszkujących narodowości, wytknię linię roz­
graniczającą pomiędzy nimi. Ustalenie granicy 
według w oli wyrażonej w plebiscycie, jest tez 
jedynym sposobem osiągnięcia sprawiedliwego 
podziału. Jeżeli w niektórych okręgach większe 
skupienia niemieckie przewyższyły siłę głosów 
polskich, to przy rozstrzygnięciu losów Górnego 
Śląska nie może to być miarodajnem, gdyż nie 
należy zapcmiaać, że właśnie te większe sku­
pienia Niemców, powstałe na Górnym Śląsku są 
skutkami germanizrcyi, prowadzonej systema­
tycznie przez rząd zaborczy. Są to żyw ioły nie 
mające żadnej podstawy istnienia w warunkach 
normalnych.
NIE POW INNY TEŻ BYĆ BRANE W  RACHUBĘ 

GŁOSY T. ZW . EMIGRANTÓW,
którzy osiągnęli tę nazwę jedynie z tego tytułu, 
że się na Górnym Śląsku urodzili, chociaż ludzie 
ci w olbrzymiej większości nie byli i nie są 
niozjam z tym krajem związani. Że właśnie ich 
glosy w niektórych okręgach przewyższyły licz 
bę głosów polskich, to nie może być miarodajne 
dla rozstrzygnięcia przynależności tych okręgów 
Napór iywio u germańskiego został wstrzyma- 
ny na Dn i odgraniczającą] rolniczą część Gór­
nego śląska od okręgów przemysłowych, które 
wykazały bezwzględną większość żywwnu pol­
skiego. O te właśnie okręgi prowadzą dzisiaj 
Niemcy walkę, którą, zda iem nząuu i narodu 
polskiego, plebiscyt rozstrzygnął na korzyść 
Polski. Zaciętość, z jaką Niemcy tę walkę pro 
wadzili i prowadzą, ma swoje źródło w znacznej 
mierze i w tem, że Niemcy nie wyrzekły się my­
śli odwetu. A posiadanie Górnego Śląska dałoby 
im możność przeprowadzenia tego planu. Poza 
iinnemi więc względami w interesie pokoju euro­
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pejskiego leży przyłączenie górnośląskich okrę­
gów przemysłowych do Polski. W zględy gospo­
darcze przemawiają rówmież w sposób kategory­
czny za przyłączeniem Górnego Śląska do Pol­
ski. Stadowi on całość gospodarczą z Polską, a 
nie z Niemcami. Polska, o nie Niemcy mogą 
•zapewnić Śląskowi niezbędny dLa jego irzimy- 
słu surowiec, ludności skupionej na tem tery- 
toryum n-ezbedne środki żywności i górnoślą­
skim wytworom rolniczym i przemysłowym ol­
brzymi rynek ztylu. W iinję tych względów nie­
mieckie sfery gospodarcze Górnego Śląska pod­
czas pieawszej fazy wojny Niemiec z koalicyą 
żądały nawea przyłączenia Królestwa Kongreso­
wego do Niemiec, aby stworzyć łączność gospo­
darczą Polski z Górnym Śląskiem. Nietylko 
w'ięc spawiedliwości dziejowej, ale i konieczno­
ści gospodarczej stanie się zadość, gdy Górny 
Śląsk zostanie przyłączony do Pclski. Kwitnące 
zaś sąsiadujące ze Śląskiem okręgi polskie Za­
głębia Dąbrowskiego, a częścią i Krakowskiego, 
górnictwo, hutnictwo i nadzwyczajnie szeroki 
rozwój przemysłu przed wojną w Królestwie 
Kongresowem stwierdzają, że Polska posiada 
dość Siły organizacyjnej, aby rozwój go&pcdar- 
czy Górnemu Śląskowi w no^ej i nieskończenie 
pomyślniejszej dla niego koujunklorze gospo­
darczej zapewnić. Traktat wersalski pierwotnie 
przyznawał Polsce cały Górny Śląsk jako je j 
prawe dziedzictwo Wiadomość o zmianie, za­
rządzającej na te,, prastarej ziemi polskiej ple­
biscyt, przyjął naród polski z uczuciem goryczy. 
Obetnie, gdy o Górny Śląsk przeprowadzono 
ciężką plebiscytową watkę, gdy ludność polska 
w najtrudniejszych dla siebie warunkach wypo­
wiedziała swoją wolę
PRZESZŁOBY AŻ GRANICE CIERPLIWOŚCI 
NARODU POLSKIEGO, G D*BY TE J W OLI N IE

USZANOWANO,
tem więcej, że przedstawiciele państw i naro­
dów, których podpisy widnieją pod traktatem 
wersalskim, zawsze zaznaczali, że traktat uwa­
żają m  rzecz świętą i  wszystkich obowiązującą.

Obrady nad ratyffcacyą.
Następnie przystąpiono do ratyfikacyi trak­

tatu pokojowego w  Rydze 1 p*zyjoto uŁ.a^ę w  
pierw szem czytaniu, poczem przystąpiono do 
drugiego czytania. Refnent komisy! spraw  za­
granicznych, poioi Kiemik (P. S. *L.). oświad­
cza: Rząd polski °d  początku stał na stanowi­
sku, ze pokój nie może być narzucony przeciw­
nikowi, nje może być pokój zwycięski lub zwy­
ciężonego, lecz pokój porozumienia. Dlatego też 
traktat obecny, będący rozwinięciem zasad pre- 
LLminaryi pokojowych, jest dowodem, że naród 
polski nie uzależnia swojej chęci pokoju od try­
umfu oręża. Daje to gwaramcyę, że pokoju nie 
narzucono, lecz pTzez przeciwnika uznany jest 
za sprawiedliwy i pokój ten bęuzte trwały. Na­
ród polski stanął na stanowisku oam°stanowi»» 
nia narodów. Uznanie niepodległości Ukrainy 
i Białorusi przez obydwie strony walczące mai 
olbrzymią' doniosłość histeryczną, Pokój ten za­
pewnia nam również ustalenie granic wschod­
nich, które spotykają się w piaw dzie jeszcze z 
krytyką, ale wobec przyjęcia zasady samosta­
nowienia narodów, granica nie może być tak 
przeprowadzona, aby w  zupełności zadowoliła 
obie strony. Traktat zastrzega wyraźnie, że 
sprawa uieguiowanla granic p°mlęd/y polską 
i Litwą jest sprawą wewnętrzna tych państw, 
do których Rosy a w,trącać się mie może. Poza 
tem wprowadzono poprawki, które zaokrągliły 
nasze granice, włączając do państwa około 3 
tysiące kilom, kwadr. Kierowano się tu w zglę­
dam i strategicznymi. Pewne spory wywołała, 
rówmież zasada nieiniterwencyi wzajemnej^ obu 
pańsitiw. Co się tyczy rew lndykacyi i m ienia ©- 
bywateli polskich, to kwota 30 m ilionów rubli 
w  złocie, osiągnięta z rosyjskiego banku pań­
stwa, wobec opornego stanowiska sowietów, 
wydaje się sumą korzystną. Rosya zobowiązała 
się ponadto zwrócić tabor wąskotorowy, a za 
szerokotorowy zapłacić ekwiw:ałent w  wysoko­
ści 27 m ilionów rubli w złocie. Zostaliśmy rów­
nież Zwolnieni z odpowiedzialności za jakiekol­
wiek długi imperyum rosyjskiego.

Kom isya prawie jednogłośnie uznała, że na­
leży traktat ratyfikować w całości. Były z pew- 
ej strony wprawdzie zastrzeżenia, odnoszące 

się do sprawy o,pcyi, muszę jednakże zazna­
czyć, że oba ustępy artykułu VI bynajmniej 
nie wykluczają ani postanowień traktatu wer­
salskiego, ani naszej ustawy o obywatelstwie, 
zaw ieia ją  one tylko domniemania. Obszar. Któ­
ry na mocy tego traktatu został przyłączony do 
Polski, jest to obszar opustoszały i wyludniony, 
staje w ięc przed nami ogromne zadaąie gospo­
darcze i  cyw ilizacyjna
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SKOLONIZOWANIA TYCH ZIEM LUDNOŚCIĄ 
POLSKĄ,

która na za£h0idizie państwa duisi się z połwńdu 
przeludnienia. 0*i rozwiązania tego zadania za­
leży wartość traktatu. Traktat nia moż© być 
zaczepiony przez jakąkolwiek Rosyę, któr&by 
istniała w przyszłości. Narćd p®lski wojny nie 
chce, ale w  danym razie prowadzić ją potrafi.

Wnoszę o przyjęcie traktatVw całości.
Oświadczenie stronnictw.

poseł Rosset (Zjednoczenie mieszczańskie):
Jedną z najważniejszych zdobyczy tego trak­

tatu jest ta  okoliczność, ż « uchylił on interwen­
cję Ligi Narodów, która m iała być uosobieniem 
sp ra w ied liw o ś c i, a  tymczasem my Polacy tej 
bezstronności jej w  stosunku do nas ni© widzie­
liśmy. Wreszcie Ameryka zdaje skibie dokładnie 
spraw? z wartości tej trustytucyi.

Niektórzy uważają, to za niekorzystne, że obe­
cni© graniczymy na wschodzie z trzema państ­
wami, nie tylko z Białorusią., Ukraina, ale ,i z 
Rosyą. Ja i m oi przyjaciele polityczni uważa­
m y to raczej za zaletę, zarówno Ze względów 
ekonomicznych, jak i  ze względu na nawiąza­
nie stosunków pokojowych z rządem  rosyjskim.

poseł Stansław Grabski (Związek ludowo-ną 
rodowy): Traktat ten, zarówno co do treści sw y  
jej, jak i układu, trzyma się ściśle prelinttimarzy 
pokojowych, gdy vłięc w  reku zeszłym ratyfiko­
w aliśm y pi^pmmarze, bo raty fi kacy* samego 
traktatu n ić może ulegać wątpliwości, Rozumie 
m y ból, a  nawet oburzenie tej części narodu, 
która pozostała poza granicami państwa, ale 
stw ierdzić należy, że nie pozostała poza Polską 
żadna zi emia, w której ludność polska stanowi­
łaby wyraźną, większość. Z drugiej strony w 
granicach Polski znalazła się znaczna ilość ży­
w iołów , nie czysto polskich. Na wschodzie Po­
lacy mieszkają aż za Dnieprem, zjednoczanae 
wńęc wszystkich Polaków wy magałoby u tw o­
rzenia państwa, w  którym bodaj ozy Polacy 
byliby naprawdę gospodarzami. O ile nierealną 
jest polityka, która chce gwałtem  iumch uszczę­
śliwiać, o tyle nierealną byłaby także taką po­
lityka, któraby chciała przekreślić jedmeim po­
ciągnięciem  pióra to, co jest wynikiem  procesu 
historycznego. Obie strony uznają w traktacie 
**i©pv»cL Ukrainy i Białorusi. Jaka będzie
isii niepodległość, to już nie od n£s zależy, lecz 
od odnośnych namcytów. My możemy im  tylko 
udzielić moralnego podarcia.

Z zadowoleniem powyjmujemy do wiadomo­
ści oświadczenie rządu, że zam ierza lóiajnie 
wykiomać traktat, ale nie juożemy też zam il­
czeć, że oprócz rząd.u sowdeLóąy ma w  Moiskwie 
siwe siedlisku także trzecią międzynarodówka i 
że w  raaie nawet lojalnego nieinieezania się 
rządu sowietów do naszych stosunków, nie u- 
chrand nas to od wpływu tej międzynarodówki 
ną nasze stosunki. Wobec tego zwracam się do 
pana mihiatra spnaw zagranicznych, z prośbą, 
aby przy zawtenaniu konwencyi handlowych i 
konsularnych i  t. d. baczył na to, że Rosya 
wprawdzie nie ma dla bas wiola towarów m a- 
teryalnych, ale ma wiele towarów ideowych i 
to wartości bezwzględni© dla na* ujenmyoh. 
Ratyfikując ten traktat, czynimy to w nadziei, 
że będzie on stały, ale byłoby w ielką ]nitkomyśl 
noścóę, gdybyśmy sobie nie zdawali równocze­
śnie sprawy z tego, że nasz kontrahent znajdu­
je się w  stanie bardzo słabej równowagi wew­
nętrznej, dlatego musimy pam iętać o tom, że 
chcącjn ieć trw ały pokój, mu&imj^być zupełnie 
przygctcw ani do odparcia zewnętrznego niebez­
pieczeństwa.

poseł Falkowski (Narodowe Zjednoczenie) — 
Klnb nasz glosować będzie za ratyftkacyą trak­
tatu ryskiego. Najdonioślejszą cechą tego poko­
ju jest to, że jest to pokój porozumienia. Umo­
żliw”! to pokojowe stosunki z przyszłą Rosyą 
hąz względu, kto będzie stał' na jej czele.

Poseł Perl (PPS): Wojna w znacznym stoipuiu 
była nam narzucania przez sowiety. Pokój ten 
jest pokojem porozumienia. Rosya, bez, względu 
na to, kto na czele jej stoi, nie może w  ujm w i­
dzieć żadnej krzywdy. Co dotyczy granicy to 
nile należy zapominać, że poza Rosyą i Polską, 
są narody kresowe, które traktat ten rozbija. 
Państwo białoruskie ograniczone zostało do sze­
ściu poiiUiatów gubetr/ii m ińskiej.' Te narody 
mogą być wyzyskane przez bolszewików prze­
ciwko nam. Komiecaną jest więc mądra ł celowa 
polityka względem kresów, pożycie *© spwtota- 
Wi ni© będzie łatwB. Rolaz&wicy mało sobie ro­
bią z  traktatów. ,

Pdsel pon-atowski (Wyzwolenie): Cenimy w  
tym traktacie przejście do stanu pokojowego, 
ustalenie granic oraz to, ż e został cm przez Pol­
skę mwąrty sampdziąljue, Dw®. były cele woj- 
rtv: Odparcia zaboirozoiŁei rosyjskiej. odzyskanie

ziem, do których Polska ma niezaprzeczone 
prawa oraz dopomożenie do osiągnięcia bytu 
samodzielnego tym ludom sąsiednim, z którym 
przez wieki współżyliśmy. Przyjmując traktat 
jiRko wstąp do .dalszego rozwoju sprawy wscho­
du mniemamy, że od działania rządu naszego 
zależy rozstrzygnięcie całkowite i pomyślne te­
go. zagadnienia. j

Poseł Matakiewiez (Polskie stronnictw© kato- 
'fcko-ludowe): Klub głosować będzie za ratyfl- 
kacyą.

Pos, Eiclthoin w  imieniu żydowskiego stronni­
ctwa ludowego oświadcza, że glosowanie będzie 
przeciwko traktatowi.

Pos, Farbstein w 'imieniu klubu posłów narodo- 
wo-żydowskich oświadcza, że klub jego w strzym a  
się od glosowania nad ratyfikacją.

Ifalszą dyskusyę odroczono.
Następne posiedzenie odbędaie się dziś o godzi­

nie 12 w południe.

Strejk .generalny 
w Anglii

Rozbicie się rokowań L
Londyn. (P A T ) Pertraktacye górników’ z wła­

ścicielami kopalń ro zb iły  się. Komitet unii trzech 
związków wydal odezwy, nawołującą do rozpo­
częcia generalnego strejku  w  piętek.

Zniszczenie kopalń 
Londyn. (P A T ) W edle jnformacyi udzielonych 

przez rząd w Izbie gmin, zalanych zostało około 
40 kopalń, które zatrudniały przeszło 16.000 ro­
botników.

G órnicy nie strejku ją ze w zględów  politycznych 
Londyn. (P A T ) Trójzwiązek robotników ogła­

sza oświadczenie, w którem występuje przeciw 
twierdzeniu, jakoby strejk górników wybuchł 
z motywów politycznych. O ogłoszeniu rewolu- 
cyi, powiedziane jest w  lem oświadczeniu, nie 
m oże być m ow y.

Rozszerzenie się strejku 
Londyn. (P A T ) W czasie posiedzenia trójzwią- 

zku zawiadomili robotnicy elektryczni, że pragnę 
przyłączyć się do strejku.

Londyn. (P A T ) Związek maszynistów i palaczy 
kolejowych, który w organizacyi kolejarzy zaj­
muje najważniejsze miejsce, postanowił rozpo­
częć strejk dla poparcia żądań górników.

czeki 125. 122. K o ron y  , czesko -slow ackie  go tów ka  
10‘uf). 1T50, czeki 11. 12. I-ci rum uń sk ie  gotów ka  
to. 11 l  iry  w ło sk ie  gotów ka 28. 30 czeki 30. 32.

Ałtoyc Tow. ban d ł. i rrze m  F o ls łu e  Tow . handl. 
. .P T U "  J— III  emis. o fia r  975. żad. 1075 transakc. 
1025, IV  em is. o fiar. 750. żąd KSO ..Polski G lo b '1 
Tow . transportow o -h an d low e o fia r  1750. żad. 1850. 
transakc. 1800— 1825. Ż eg lu ga  po lska  o fiar. 650,
żad. 750 tran sak c  700, 725. Z ie len iew sk i o fiar. 6800 
żad.- 7200 W arszaw sk a . S k a  nkc. B u d o w y  P a ro w o ­
zów I I  em is .-o fiar. 2100. żad 2300. transakc 2300—  
2125. .,Lem iesz '' fa b ry k i m aszyn  ro ln iczych  o fia r . 
4000, żad. 4400. „T rzeb in ia " fa b ry k i m aszyn  i n a ­
rzędzi ro ln iczycn  I — I I I  ciniś. o fia r. 2900 żad. 3100. 
I V  emis. o fia r  2559. żad. 2750. transakc 2G75. ..Au ­
lo m otor" fa b ry k a  sam ochodów  o fia r . 2200 żad.
2400, „G ó rk a "  fa b ry k a  cem en ju  oliajr OtfOO żąd
7200, G a l. akc Zaktódy  G óm , Siersiza o fia r  5500, 
żąd. 5800. ..Tepcge" Tow . d la  .przadsiebiorstw  gó r ­
niczych o f i a r . , 7200 żad  7500. tran sak c  7300. P o l­
sk a  N a fta  o fia r  3000. żad  3200. l-.lektro.vnia w  S ie r­
szy I I I  om is. o fia r  1700. żad. 193). .C ik os" T. A . 
Ofiar. .3600. żad  3800. transakc. 3700. ..Pezet“ P o ­
wszechne zak ład y  b u d w la n e  o fiar. 950. żad. 1150. 
F a b ry k i p rzetw orów  tłuszczow ych  w  T rzeb in i o fia r. 
2000. żad. 2800. transakc. 2650 „K rak u s" Z jedn ,  
fa b ry k i p rzetw o rów  \vyakokowvch o fiar. 3000. żąd. 
3800, f  a b ry k a  porce lany  w  Ć m ielow ie  o fia r  3600, 
ząd 3800.

W a isz & w a  (Tel. M Ą  N a  dzisie jszej - g ie łdzie  war­
szaw sk ie j p an o w a ła  tendeneya m ocnie jsza d la  p a ­
p ie ró w  d y w iden dow y ch  L isty  zastaw n e ziem skie i  
m iejsk ie bez zm iany. R u b lam i ęb ro tów  nie. dokoś  
nyvva.no. W a lu ty  zagran iczne s łab ie i.

Z G d ań sk a  te le g ra fu ją  pod d a ta  14 bm;: Markę 
po lska notow ano dzisia j 8‘40. ’

! Waluty: Dolary S tanów  Zjednoczonych  go tów ka : 
transakc. 782— 774, sprzedaż 782, k u pn o  755, czeki: 
tiansakc. 795— 792750. F ran k i francuska© czeki: 
transakc. 57‘50. F u n ty  szterlinai czeki: sp rzedaż
3200. kupno  3050. M a rk i n iem ieck ie go tów k a sprze­
daż 1275. kupno  12 25 czeki s o r z id iż  13. kupno  

^ 1 2 ‘25. K orony austryack ie  czeki tran sak c * 1‘30. 
f r  Zurych (P A T )  Zdrakn ięćie g ie łdy . B erlin  928, Ho 
| la n d y a  200'20, N o w y  Jork-u79 . Londyn  2258, P a ry ż  

41, M edyo lan  28. B ru k se la  42T>0. K open haga  10475, 
| Sztokholm  137‘50 C h ryStyan la  93. M ad ry t  80‘50. Bu- 
1 eii^s A y rcs  100'90: P r a g a  8. Budapeszt 210. Zagrzeb  
1 410 B ukareszt 980, W a rs z a w a  072 i pół, W ied eń  

170, A u s try a ck a  k o ro n a  stem p lo w an a  1

Ogłoszenia.
2 wagony siarczanu żelaza*(Sistmritriol) 

1 wagon natr. bisuifit 

5 0 0 0 ^ .  dwutlenku manganu (Braunstemjj 

wtfeawalka\;h i mielonego cio sprzedania

Kapitai trahctisKi w naszym przemyśle Daliom
Warszawa. (Tel. M.) Według otrzymanych tu 

z  Paryża wiadomości specyąlny delegat rządu 
polskiego dr Bernard Dramami odbył konleren- 
ęyę z  francuskim ministrem przemysłu i han­
dlu Knotem . Po tej konferencyi dr Dia,marud 
oświadczył w  rozmowie z dziennikarzam i,, że 
przemysł naftowy w Polsoa ma przed sobą wici. 

[j ka przyszłość. Do padliększenia pirodukcyi po­
trzeba kapitału obedgo lecz przyjaznego. Jesteś­
my gotowi pyzyznać pierwszeństwo i w ielkie 
przyw ileje kapitałom francuskim, lecz pod wa- 
rankiem, że ani nasz skarb, ani przemysł 
narodowy nie poniesie przez to szkody. 
Mówią, że procent udziału kapitału francuskie­
go w naszym przemyśle naftowym wynosi 75 
proc, Jedinak podjozias wojny miał jeszcze pewne 
przesunięcia. Mflsimy ^'ięę zapytać rząd fran­
cuski, które z przedsiębiorstw uważa za francu­
skie. Dianiand zaznaczył, że pod auspieyami obu 
rządów tworzy się towarzystwo frąncusko-pol- 
sikie do eksploatacyi nafty z udziałem kapitału 
francuskiego i polskiegG. Toczą się również na­
rady nad sposobami eksploatacyi państwowej 
odbęzyniarni w Droliobyczyu. Po stewa delegar 
tótw francuskich — są to słowa p. DiamaruJa - 
jest lojalna i ssscaera. W  ciągu 10 dni układy 
sprawy naftowej zostaaią zakończone.

Ruch g ic idow y.
_ . Kraków. 15 kwietnia.

(atm.l Zainteresowanie wczorais^zgo zebrania 
giełdowego skupiało sic Ptozważnie koło „Parowo. 
zów“. których kurs obniżył su© nieco, tak samo 
zresztą jakri innych papierów. Obroty były mniej 
ożywione, transakcyj niewiele w ruchu było tylko 
8 papierów, miedzy temi. oprócz Parowozów i  PTH. 
Trzebinia i żelazo i mydło. TepegC> polski Glob. 
W waiutącli godnem uwagi jest. przy utrzymywa­
niu się zniżkowego kursu marki niemieckiej i do­
larów. zwyżkowanie korony auąitryackiej i czes­
kiej. Franki szwajcarskie apatiiv. Cp jest najlep­
szym wskaźnikiem podniebienia się *aarki pol­
skiej.
CEDUŁA KURSOW A GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA  14 KW IETNIA .
Waluty i dewizy: D o la ry  Stanów Zjednoczonych  

gotówka 730 760, F ran k i francusk ie gotówka 52. 50. 
rzeki 54.57. FrankLszvvai.c<ir»kie gotówka —  czoki
130, lift Marki niiAueckio go tów k a  U. 12. czeki 
1 t‘5f> 12‘50. K oron v  nust.renrkno e-ołńwka 120 123.

Reprezentacya: N. Sent,
Kraków, ul. Bonerowska 6. 3841

Przedsiębiorstwo budowlane
podelmujesię wszelkich robót w zakres muraretwa wcho­
dzących ze swego lub dostarczonego ruateryaiu. Odnawia 
fasady na wiszących rusztowaniach i wypożycza takowe. 
Na składzie posiada wyroby betonowe, jak: pustaki do 
podmurówek pod domy. cembrzyny studzienna, rury, płyty 

chodnikowe, posauzki, dachówki i t. p. wyroby.
W . GŁUSZYŃ5KI

Skład materyalów budowlanych I wyrobów betonowyoh 
Kraków, ul. DieUowska L. 115. 378ę

Na bardzo liczne propozycye wymiany maszyn 
do pisania innych systemów na nąsze maszyny

„TO RPED O "
donosim y

źe na podobne transąkcye zgodzić s'ę nie mo­
żemy, gdyż ze 120 maszyn do pisania mamy 
z 3-go i ostatniego transportu zaledwie kilka­
naście. Tych kilkanaście doskonałych maszyn 
do pisania „Torpedo" możemy jeszcze dostar­

czyć po cenie konkurencyjnej. •

„¥*SOW“  . v
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe 

Lwów. ulica Lwowska 48. 3845

~ ^ED VN.£ W PQi.Sifc
K o n c e s y o n . BIURO D 15fLKTYiViCZć70 -

INFORM ACYJM &.W YW iAU&RJCŻć 
. Kraków, ulica Długa r. .  16 3766

/  z a ł a t w i a  w s z e l k i e  s p r a w y  e n e r g i c z n i e ,  M k ru p u la -  
t n i e  i  d y s k r e t n i e  t a k  w k r a ju  JakoJeż  z a g r u n łc ą *

fłeruschcticiowsftie
d o  g a t ró w  ' tartak ów . 3838
ta śm o w e  i ta rc z o w e  (d a  cy rK fcD rd )  

fło z rn ad e  Eiektorki, W loty  do ceclipwania drzewo, p il­
niki do ostrzenia pił, pierwszorzędne sa l.b e rk i d o  p ił,’ 
oliwiąc ki, s m a ro w m ę e  do wazelin v. p b ę u m c z e , ś  widry  

do gwintów i k-- to gwpźb^ie.

Wszelkie narzędzia Ć6 prfCmysłu tirrewnegu
stale nn iijłózj .

BIS50 $t C o , W łf jd ls ń  H5, .w s ^ s t r .  > 5,
eisfoe 11- 4-J7 l IY  i i .  Ądces .feler.r. gjrosgjc.
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DOSZUKUJEMY 3 urzędnlkćw
• obznajomionych z mani- 
pulacyą tartaczną. Kawalerzy 
mają pierwszeństwo. Oferty 
oraz odpisy świadectw, któ­
rych się nie zwraca, s k ie r o ­
wać poJ: P oiskłe T o w a rz y s tw o  
Handlowe, K ra ków . S ł a w t o w -  
ska 1. 3849

Z MANT MALARZ zrobi portret 
i odstąpi coś z swoich 

obrazów za odstąpienia pokoju 
z kuchnią. Zgioszeuia do biu­
ra reklamy „Prasa" Karme­
licka 16, pod P. G. 3625

SPRZEDAM TANIO materyę na
ubranie męskie i płaszcz 

damski,kapelusz damski słom­
kowy, lornmkę tfcatralną, bu­
ciki damskie używane. Kru­
pnicza 14, lIL

liNiEWAŻNIA SIĘ urlop baz- 
"  terminowy, wydany przez 
Dowództwo 11 pułku strzelców 
konnych Ludwikowi Szych 

3835

M A S ZYN A  PAROWA stojąca 
■”  nowa 52 HP normalny cb 
okazyjnie do sprzedania. 3774 

Lwów, Latorego 4.

IINIEW AŻNIA SIĘ kartę powo- 
^  lania mieszkańca wsi Mo­
czydło, gminy Książ Wielki 
Józefa Jagełka, wydaną przez 
P. K. U. w Miechowie. 3829

Stanowisko dyrektora m  rep ezentanta
pow ażnej In s tytu c ji handlowej w zgl. p izem ysło w ej 

pragnie objąć w  Krakow ie
m ło d y adw oka t, p o s ia d a ją c y , d ługoletnią  p ra k tyk ą  kupiecką
(jako prokarzysta wielkiej firmy handlowej) ora z rozległa  
stosunki w sferach hand o w yc h  K ra ko w a  I M ałopolski. Odno­
śny reflektant rozporządza własnym lokalem biurowym 
w samem śródmieściu Krakowa, składającem się z 3 po­
koi wytwornie urządzonych i gotów jest w razie objęcia 
wspomnianego stanowiska lokal ten przeznaczyć wyłącznie 
na biura odnośnej instytucyi. Zgłoszenia tylko pierwszo­
rzędnych instytucyi wraz z podaniem warunków nadsyłać 
do Powszechnego b ura reklamy „Pr sa“, Kraków. Kar­

melicka 16 pod „Godny zaufania". 3853

Chłopca 40 posług biuro­
wych, wiek 14—10 la t, p o­

szukuje zaraz P o w s z e c h n y  Bank 
O b ro to w y, Rynek gr. 8. Zgłosze­
nia ze świadectwami lab ksią­
żką służobwą między godz. 
4 a 6-tą popołudniu. 3850

MOTORS 3ENZYN0WE, ropo- 
™  we, Diesia, elektryczne,
Lokomobiie, Maszyny parowe, 
Gatry każdej wielkości, szyb­
ka costa'^-, fachowa porada 

Klot” Lwów,poleca 
tego 4.

Bato-
3575

t o  a?
MASZYNY
syntemu Sbiiitkeyiena 
wyrabia ad roku 18S0

R !x d o r fs k a  fa b r y k a  

m a szy n  
(S ą h lic k a y se n w e rk ).

DOSTARCZA;
maszyn do eksploatacyi i do prasowania 
torfu o sprawności do 100.000 cegiełek 

dziennie.

Dostawa szybka, częściowo natychmia­
stowa, Wszelkich wyjaśnień udziela za­

stępca na Pfciskę: "

D. BINCER
w  K r a b o w i * ,  u li R a d z iw iI ło w t lM  8  S.

Telefon 543. 3481
A  fl.

fi

© K R A D Z IO N E  dokuraeniy w o j-1 
*» skowe na nazwisko Btra- 
chocki Władysław unieważnia 
się. 38471

ZGUBIONE odroczenie wojsko- j I 
we z rokn 1901 na nazwi-1 

sko Krawczyk Władysław,1 
Kraków, unitważuia aię. 3848

IISZCZELNiENIA (pakunki) as- 
»  bostoY-e, konopne, baweł­
niane impregnowane, łojowa- 
ne grafitowane, ceny konku­
rencyjne. „PHat*, Lwów, Bato-, 

rago 4. 37781

Go Plisowania i Guwrowania
przyjmują sklepy

„TĘCZA1* i „WISŁA
Czarnowiejska 72, Długa 1 i 11 a, Karmelicka 
1 i 9, Grodzka 42 i 51, Floryańska 29, Dietla 41, 

Sebastyana 10 oraz Zwierzyniecka 17. 
P o d g ó r z e :  Nadwiślańska 8, ~Łwowska 16. ,

Czas wykonania według umowy.

8te9poleca firma

HOJTASZ I WOLKOW1CZ
K ra k ó w , ul. P o d w a le  5.

• u

Narzędzia i Maszyny
warsztatowe

jak również pilniki, świdry spiralne, szlifierki, 
wiertarki, kuźnie polowe, kowadła, śrubsztaid, 
rozwiertarki do rurek'kotłowych, toczki karbo- 

rundowe, gwintownice,

piły gatrowe,
cyrkularne, taśmowe, poprzeczne i trackie, wie­
lokrążki, lewary, transmlsye, oleje i smary oraz 
uszczelnienia w  płytach i warkoczach i pasy po­

pędowe dostarcza ze składu
BIURO TECHNICZNE 3852

Inż. Józefa Weingruna
Kraków, pl. Groble 17-19, Telef. Nr. 2145.

Z A K Ł A D  W Ó O  M I N E R A L N Y C H
W CIECHOCINKU

jest otwarty od unia 16 go maja do dnia 
30-go w rześnia włącznie.

ody Ciechocińskie jo d o -b ro m o  3łone szcze- 
jólniej są pożyteczne w cierpieniath s k ro ­

fu lic z n yc h , re u m a tyc zn yc h  i a rtrs ty c z n y c h , 
chorobach k o b ie c yc h  i n e rw o w yc h , przewle­
kłych za p a le n ia c h  kości, o k o stn e j i s ta w ó w , 
wadliwej lub zwolnionej p rze m ia n ie  m a ia ryl, 
o tyło ś c i, c h ro n ic zn yc h  chorobach s k ó rn yc h , 
przewlekłych k a ta ra ch  górnego odcinka dróg 
oddechowych, niektórych cierpieniach żo łą d - 
k o w o -k is zk o w y c h , chorobie a n g ie ls k ie j i wielu 

innych. 3601
Zakład posiada 12 ź rć d e ł z ro zm a itą  k o n c e n trtc yą  
solanki ud do V s %  (a rto zyjsk ia  nr. 8 do picia,
za w ie ra ją ca  1,23 jedn oste k em aaacyi ra d io a k tyw n ej).

W Ciechocinku możua brać kąpiele: solankowe, 
borowinowe, kwasowęg owe, elektryczno, ś\v etlne, 

leżnie, Inhalacye . zabiegi hyńro^atyczne.

© w © ©

^afuicie zdrow ie ł
Precz z obłudnym  w s ty d e m ! Niech ż y je  św iadom ość [

't Scyilar-Szkolnik (autor prac naukowych) po dokładneto 
zbadaniu poleca mężczyzuom i kobietom, wszystkim komu 
zdrowie jeti drogie, następujące ponczające książki nie 
mające nic wspólnego z pornograilą:

lir. G Mii ller. „Na.inuwszy łeuarz domowy*. NaiLogatszy 
zbiór u Jcskonaionycii starych i nowych środków domowych 
i rodzajów przyrodoleczniczych na wszeikie choroby. 
580 cenoych porad z iiustracyami. Cena 76 Mk.

Or. Horast:. „Choroby weneryczne*. Środki ochronne, 
najbardziej wypróbowane ku zapobieganiu. Leczenie. Treść: 
Jak zapobiegać zarażeniu. Jak rozpoznać zarażenie. Jak osią­
gnąć zupełne wyzdiowienie. Cena 24 Mk.

Or, Btaun: '„Samogwałt u mężczyzn, kobiet, jego sku­
tki, nadużycie płciowe. Niemoc płciowa. Ko użera poznać 
samogwait Leczenie. Rady praktyczne dla młodzieży, ro­
dziców i opiekunów. Cena 5J Mk,

Or. Karet Wer nar: „Masaż". Ssamouezek praktyczny. 14 
świetnych rysunków. 5 rozdziałów. Bogata treść. Lecze­
nie chorób: nerwowych, płciowych, skoruych, reumaty­
zmu, Masaż twarzy, szyi, oczu narządów trawienia, brzu­
cha. Sposób leczenia łatwy i zrozumiały dla każdego. Ce­
na 69 Mk

lir. Kaczkowski: „Jak zapobiegać zarażeniu się choro­
bami wenerycznemi oraz niemocy płciowej". Mnóstwo 
cennych rad, wskazówen. Środki ochronne najbardziej wy­
próbowane kn zapobiega*.u. Leczenie. Cena 26 Mk.

Dr. fiuchtman: „Syfilis;. Niewielu® lecz treścią oogata 
książka zawiera: Najnowsze poglądy na jego ujeczelność. 
rozpoznawanie, sposób zapobiegania, zawieranie.związków 
maiżeńsaicn oraz dziedziczenie. Cena 40 Mk.

tir. Karol Warna.. Bezsenność. Środki nasenne. Poradnik 
dla wszystkich. Treść: Znaczenie i .stola ąnu. Bezsenność 
i jej przyczyny. Leczenie tizyczno-medyczne bezsenności 
Środki nasenne i ich działań e. Sen —  śmierć pozorna- 
Śmierć rzeczywista. Cena 60 Mk.

Br. Arno Krucne: Poradnik dla cierpiących na reuma­
tyzm 1 podagrę. Treść: Istota reumatyzmu 1 podagry. 
Tryb tycia. Sredki leczenia. Rematyzm mięśniowy. Ran- 
maiyzni stawowy. Kąpiele, leczenie podagry i reumaty- 
zmu. Przegląd chorób najczęściej mylnie uważanych za 

reumatyzm. Dy eta. Cena 6U Mk.
Dyrenfurtll: Kpiljpsya. Przyczyny, zapobieganie, 

leczenie, Treść: Warunki powstania. Dziedziczność. Odrór 
żnieuie epiiepsyi od innych choróo. Rozmaite formy epi 
lepsyi. Doświadczenie. Żapob.eganie i leczenie epUepsyL 
Zycie i los ep.leptyków. Cena Mi Mk.

Dr. Neumann: Ból giowy. Przyczyny. Zapobieganie i le­
czenie. Mnóstwo cennych rad i wskazówek. Cena aO Mk.

Dr. Lyman-aparry: Zycie płciowe zwierząt. — lodzi. 
Treść: Płciowy rozwój zwierząt Narządy płciowe męż­
czyzn. Przedwczesna doirzaiość Prostytuuya. Chorooy 
płciowe. Środki podniecająco-odurzająue. Leczenie. Cena 80 
Mk. *  •-*

Dr. Krafft-Ebing: „Zboczenia umysłowe na tle zaburzeń 
płciowych". Mngptwonadzwyczajnych doświadczeń. Szereg 
anormalnych typów. Chorobliwe życie płciowe przed sądem 
karnym. Cena 200 Mk. -»-

Dr. P. Wiigaldt: Jak się mamy żywić, czy1* pożytek 
pokarmów. Zawiera szereg cennych rad i wskazówek co 
do odżywiania się chorych, jak również i żarowych, Ce­
na 20 Mk.

Or. Swett-Msrden: Zyć nie umierać! Szereg rad, wska­
zówek i myśli głębokich słonecznych i rozumnych, wy­
wierających wpływ niezwykle dooatni i ożywczy na zde­
nerwowane i skołatane troską o byt umysły współczesnych 
ludzi. Cena ItłU Mk.

Ch. Szyller-SzKOinlłt: Chcesz być odważnym, silnym i ener- 
g uznym? Chcesz, by ludzie ulegali twej woli? Praktyczny 
podręczni** hypnotyzmu zawiera wiele nowych rad i wska­
zówek. W  98. rozdziałach uczy, co czynić W  wpływać na 
ludzi, sugestyonować bez zasypiania, odgadywać myśli, 
wyzbyć się pijaństwa, palenia, onanizmu, gry hazardowej. 
Cenne i praktyczne wskazówki, oo robić, jak żyć, by o- 
siągnąć powodzenie i szczęście, ćwiczenia psychiczno: 
Najnowsze metody sugestyL Rozwój zdolności, talentn, n- 
suwame strachu, spotęgowanie woli, usuwanie złych na 
łogów i przyzwyczajeń. Duża książka, mnóstwo ilustracyi, 
wykwintna okładka, ostatnie wydanie. Cena 8u0 Mk.

Uh. Szyiisr-ózkolnlk: „Ratujcie włosy". Wszystkim cier­
piącym na łupież i wypadanie włosów wysyia aię bez­
płatnie broszury zawierające oenue wskazówki i rudy.
Adres: Szyller-Szkolnik, Psycho-grafolog, Warszawa, Piękna

23712. 3817
P. S. Książ# wysyłam tylko po otrzymaniu gotówki. 

Opakowanie i koszty pocztowe przyjmujemy na nasz ra­
chunek. Przy obstalunku na sumę niemniej Mk 399 do­
dajemy jedną ciekawą książkę bezpłatnie.

'“W

G A9:G A9

i Mąkę, ryż, fasolę, groch, pszenicę, żyto, jęczmień, 
owies, seradelę, wykę, peluszke, łubin, zboże

siewne jaife

I
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